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Historyczny zwrot w Anglii, 


Dzień wczorajszy zakończył w Anglii we- 
wnętrzną walkę polityczną, która od blisko lat 
dwóch zajmowała tam żywo wszystkia umysły, 
a która tok wewnętrznych spraw państwowych 
atrzymywała w stanie trwałego przesilenia. — 
Rozchodziło się — jak wiadomo — o to, czy 
[zba wyższa, Izba lordów ma i nadal zatrzy- 
naé prerogatywy, które temu z natury rzeczy 
konserwatywnomu ciału prawodawczemu dawały 
prawo i możność decydowania o budżecie pań- 
stwa, oraz krępowania rozwoju stosunków pań- 
stwowycli, o ile rozwój ten przybierał kierunek 
liberalny i demokratyczny, czy też decyzya w 
tych kwestyach ma przysługiwać głównie Izbie 
gmin, — tej rzeczywistej reprezentantce woli 
narodu? . Bil parlamentarny, uchwalony przez 
Izbę niższą gmin, do której naród w dwukro- 
tnych wyborach wprowadził większość liberalną, 
miał historyczną tę wprawdzie, lecz: z dzisiej- 
szym ustrojem konstytucyjnego państwa niezgo- 
dna już prerogatywę Izby lordów złamać i usu- 
nąć. Lecz bil ten mógł stać się prawomocnym 
dopiero po przyjęcia go także przez Izbę lor- 
dów. Ta zaś najmniejszej nie okazywała ochoty 
do poniesienia takiej ofiary, do wyrzeczenia się 
przez taką uchwałę posiadanego od wieków 
przywileju. 

Po dwuletnich blisko walkach i układach 
kompromisowych, które rwały się co chwila, 
obecny . gabinet liberainy chwycił się wreszcie 
środku ostatecznego, ażeby w tej sprawie prze- 
prowadzić wolę większości narodu. Podobnie, 
jak to uczynił lord Grey w roku 1831, gdy 


rozchodziło się o nową ustawę wyborczą dla | 


Izby gmin, również zawzięcie zwalczaną przez 
Izbę lordów, i obecny premier angielski lord 
Asquith zwrócił się do króla, ażeby, broniącej 
uporczywie swoich prerogatyw Izbie wyższej 
przeciwstawił prerogatywę korony i by zamia- 
nował tylu nowych parów, ilu potrzeba do wy- 
tworzenia w tej Izbie większości, przychylnej 
rządowi i jego zamiarom. Król Jerzy V. poszedł 
w tym wypadku przykładem swego poprze- 
dnika Wilheima IV. i dał takie przyrzeczenie 
rządowi. I to rozstrzygnęło walkę. 


Pod naciskiem tej groźby w Izbie lordów 
powstało rozdwojenie. Część, złożona z nieprze- 
jednanych zwolenników historycznej przewagi 
tej Izby, i teraz jeszcze sprzectwiała się wszel- 
kim ustępstwom. Większość jednakże ulekła się 
następstw dalszego oporu. Zrozumiała ona do- 
brze, że zgotowałby on Izbie lordów podwójną 
kłeskę. Bo nie tylko przez takie masowe wpro- 
wadzenie do niej nowych parów bil parlamen: 
tarny i tak uzyskałby większość, lecz ponadto 
jeszcze przestałaby w niej istnieć dotychczaso- 
wa większość konserwatywna. A przecie więk- 
szość taka, mimo nowego bilu parlamentarnego, 
może jeszcze w polityce Anglii nie raz poważną 
odegrać rolę. 

« Obrady nad tą sprawą w Izbie lordów toczy- 
ły się mniejwięcej od tygodnia. Podczas gdy 
tam ścierały się oto zdania, większość w Izbie 
gmin raz jeszcze zaznaczyła niezłomność swego 
zamiaru złamania prerogatyw lezby wyższej. 
'Wniesiony w tej Izbie przez lorda Balfoura 
wniosek, wyrażający rządowi naganę, za to, że 
wracając się do korony o masowe zamianowa: 
nie nowych parów, naruszył rzekomo konstytu- 
cyę, odrzucony został znaczną większością gło- 
sów. "Ten wynik głosowania nie pozostał bez 
wpływu na usposobienie w Izbie lordów. Da- 
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remnie lord Halsbury, przywódca nieprzejedna- 
nych w ostrej filipice piętnował bill pariamen- 
iarny jako zamach na najświętsze tradycye 
Anglii — większość poszła za głosem lorda 
Lansdowne, który jakkolwiek sam zwalczał 
groźbę zamianowania kilkuset nowych parów, 
zalecał poddać się niekorzystnej sytuacyi i nie 
stawiać sprawy na ostrzu miecza. Zwrócił on 
uwagę, że tego rodzaju masowe uzupełnienie 
Izby lordów podkopaćby musiało jej powagę, 
ośmieszyć ją w oczach zagranicy. A tego we 
własnym interesie uniknąć powinna. j 

Głosowanie nad nowym bilem udbyło się 
wczoraj. Wynik znany już jest z depesz. Izba 
lordów przyjęła bil parlamentarny 131 prze- 
ciwko 114 głosom. + dk 

Praga angielska nazywa dzien wczorajszy 
aniem historycznym dla Anglii. I jest on 
nim rzeczywiście. W stosunkach parlamentar- 
nych i politycznych Anglii wielka dokona się 
teraz zmiana. Przyjęcie bilu parlamentarnego 
oznacza zarazem zwycięstwo zwolenników „ho- 
meruie* dia Irlandyi. Spełniło się też nareszcie 
życzenie sędziwego Gladstona, który już przed 
trzydziestu laty oświadczył w parlamencie an- 
gielskim, że Anglia wówczas dopiero wejdzie 
na drogę prawdziwie liberalnego i postępowego 
rozwoju, gdy przywileje Izby lordów zostaną 
złamane. YE: w. r 
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Ukraińcy WODEC porozumienii polsko- 
qusxie$0, - 


Sprawa rokowań ugodowych poisko-ruskich, 
które w jesieni mają być — jak twierdzą dzien- 
niki wiedeńskie — dalej prowadzone, dała lwo- 
wskiema „Diła* sposobność do obszernego omó- 
wienia kwestyi polsko-ruskiego porozumienia i 
pojednania. = * - > “i al oasa ge 

Dotąd zamieścił ten dziennik w tej uialeryi 
trzy obszerne artykuły. W dwóch pierwszych 
omawia znaczenie samego faktu nawiązania ro- 
kowań ugodowych, wyrażając się o nich bardzo 
pesymistycznie i w tonie dalekim od wszelkiej 
pojednawczości wobec Polaków. W trzecim zaś 
formułuje postulaty ruskie, względnie ukraińskie, 
których spełnienie jest w większej lub mniej- 
szej mierze „conditio sine qua non“ zgody 
z Polakami. 

Wprawdzie lwowski nasz korespondent podał 
już we wczorajszym naszym numerze porannym 
telefonicznie treść najważniejszych postulatów 
ukraińskich, nie mniej jednakowoż ze względu 
na wysoką oryentacyjną wartość tej długiej li- 
stami „źadań* i „bażań”, podajemy ją tu raz 
jeszcze w dokładniejszej reprodukcyi. 

Zasadniczym postulatem polityki ukraińskiej 
jest zdobycie dla narodu ukraińskiego w Gali- 
cyi całkowitej niezalożności od Polaków 
w granicach terytoryalnych państwa austrya- 
ckiego przez utworzenie z terytoryum ukraiń- 
skiego osobnej prowincyi na zasadach autono- 
micznych. | j 

„Urzeczywistnienie tego postulatu —` powia- 
da „Diło* — najniezawodniej zmieniłoby stan 
zależności narodu ukraińskiego od polskiego na 
stan równoprawności obu narodów. Każdy z nich 
byłby gospodarzem na swojem narodowóm tery- 
toryum, każdy posiadałby śwoją autonomiczną 
prowincyę*. 3 

„Zanim jednak nadejdzie czas na urzeczywi- 
stnienie tego żądania w związku z przebudową 
państwa austryackiego, stan zależności ukraiń- 
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skiego narodu od polskiego suoże być zmiemo- 
ny przy pomocy szeregu reform, dla których 
urzeczywistnienia nie potrzeba czekać AŻ na 
rzeczoną przebudowę. Za przykład mogą tu po- 
służyć te kraje państwa austryackiego, w któ- 
rych przy pomocy takich reform kwestyę naro- 
dowościową, albo w części przynajmniej zała- 
twiono, albo też załatwienie jej na porządku 
dziennym postawiono*. ' ; ; 

„Chodzi o to, aby w każdej dziedzinie życia 
prawno-publicznego — więc politycznej, kultu- 
rainej, ekonomicznej — sprawy czysto narodo- 
we, które są wewnętrznemi sprawami narodu, 
wydzielić w osobne grupy i w każdej z nich 
przeprowadzić całkowity podział narodowościo- 
wy, tak, aby każda narodowość w załatwianiu 
tych spraw była zupełnie niezależną od drugiej, 
na sprawy zaś, które potem uznane będą je: 
szcze za ogólno krajowe, aby oba narody miały 
wpływ jednakowy i aby jeden nie mógł w nic 
narzucać swej woli drugiemu". E 

Tu zaznacza „Diło“, że bynajmniej nie pisze 
konkretnego projektu prawnego, ani nie formu- 
łuje definitywnie konkretnych przedłożeń pod 
adresem Polaków, ale tylko wykreśla „ogó ne 
linie*, które muszą być wytycznemi w sprawie 
polske ukraińskiego porozumienia. 

Za najbardziej aktualną i za najważniejszą 
sprawę sporną uważa dziennik ukraiński kwe- 
styg reformy wyborczej, o. której pisze: x 

„Reforma ta powinna zmienić Sejm galicyj- 
ski z polskiego, jak go sami Polacy nazywają, 
na rzeczywiście krajowy, polsko - ukraiński. — 
Zmaczy to, że Sejm ma być taki, aby reprezen- 
tacya narodu ukraińskiego nie była w nim bez- 
silną grupą, z którą większość polska nie po- 
trzebuje się liczyć, i która zasiadałaby w Sej- 
mie tylko na to, aby Polacy mogli się chwalić, 
że przecież w Sejmie zasiadają także i Ukraiń- 
cy, że więc żadna nie dzieje się im krzywda, 
ale aby reprezentacya ukraińska miała w Sej- 
mie rzeczywisto znaczenie i rzeczywisty wpływ 
na ustawodawstwo sejmowe“. , r 

„W sprawie ordynacyi wyborczej sejmowej 
cały narodowy obóz ukraiński domaga się, jak 
wiadomo, powszechnego, równego, bezpośrednie- 
go i tajnego prawa głosowania z takim roz- 
działem mandatów między oba narody krajowe, 
który odpowiadałby liczebnemu ich stosunkowi. 
czyli, że reprezentacya ukraińska powinnaby 
mieć zabezpieczonych 43 proc. wszystkich man- 
datów. Niestety, reprezentacya ukraińska w Bej- 
mie obecnym jest za małą, aby wobec stanowi- 
ska polskich demokratycznych partyj, które od- 
stąpiły od czteroprzymiotnikowej demokratycz- 
nej formuły prawa wyborczego, mogła przefor- 
sować ten postulat w całej jego czystości. — 
Kiedy zaś polskie partye demokratyczne połą- 
czyły się z konserwatystami w celu obrony do- 
tychczasowego stanowiska Polaków w Sejmie, 
to ukraińska reprezentacya sejmowa musi sta- 
rać się o obroną prawa swojego narodu do rze: 
czywistego współudziału w ustawodawstwie kra- 
jowem, to jest o zdobycie odpowiadającej mu 
liczby mandatów“. 

„Diło* nie chce przepowiadać, z jakiemi kon- 
kretnemi żądaniami w tym względzie wystąpi 
sejmowy klub ukraiński, ale wyraża opinię, że 
„jedna trzecia część mandatów dla 
Ukraińców, to jęst tyle, aby wbrew woli 
reprezentacyi ukraińskiej nie było możliwem po- 
wstanie w Sejmie kwalifikowanej większości, 
stanowi ostateczną granicę ustępstw 
ze strony Ukraińców“. 

„Odpowiednim zmianom  powinnaby uledz 
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także wewnętrzna organizacya Sejmu i jego 
egzekutywy — Wydziału krajowego. Reprezea- 
tacye obu narodów powinny tworzyć kurye 
narodowe“, 

Nie wchodząc w szczególy organizacyi tych 
kuryj, zaznacza „Diło“, że „w każdym razie 
kurye te powinny autonomicznie decydować o 
takich sprawach jak wybór członków Wydziału 
krajowego, komisyj sejmowych i tych instytu- 
cyj autonomicznych, do których Sejm wysyła 
swoich delegatów, tak, aby oznaczoną liczbę 
polskich, członków wybierała samoistnie kurya 
polska, ukraińskich zaś — ukraińska. Do kom- 
petencyi tych kuryj powinnaby należeć dalej 
sprawa udzielania subwencyj i określanie ich 
wysokości dla instytncyj ukraińskich na po- 
szczególne cele kulturalne i ekonomiczne, z ogól- 
nej sumy przeznaczonej dla danej narodowości, 
tak, aby sprawa udzielenia subwencyi i jej 
wysokość na cele instytucyj uzraińskich zale- 
żała wyłącznie do ukraińskiej reprezentacji, dla 
poiskich zaś do polskiej*. 

„Specyalnie co do Wydziału krajowego, to 
Ukraińcy musieliby mieć w nim urzędującego 
wicemarszałka i taką przynajmniej liczbę 
członków, aby Polacy nie rozporządzali w nim 
większością dwóch trzecich. Dla załatwiania 
Spraw narodowościowych Wydział krajowy po* 
winien dzielić się na autonomiczne sekcye na- 
rodowościowe, w sprawach zaś wspólnych, za- 
równo Polacy jax Ukraińcy, powinni mieć pra" 
wo narodowego „veta“. Jest to postawione jako 


wym jest nie dalej, jak do tego, aby pizynaj- 
mniej w sprawach narodowych obowiązywało 
prawo „veta“. , 

„W dziedzinie oświatowo-kulturalnej całko. 
wita aatonomia jest „conditio sine qua 
non“ polsko-ukraińskiego porozumienia. Ani 
szkolnictwo ukraińskie, ani działalność i rozwój 
ukraińskich instytucyj oświatowo-kaltaralnych 
nie mogą pozostawać w żadnej zaleźności od 
Polaków, tak samo jak Ukraińcy nie mają ża- 
dnej pretensyi, aby analogiczne sprawy polskie 
były od nich zależne. Sprawa zakładania pol- 
skich i ukraińskich szkół ludowych i średnich 
powinna być unormowana przez prawo, któreby 
wykłuczało wszelką krzywdę narodową w dzie- 
dzinie szkolnictwa. Krajowa Rada szkol- 
na, która w obecnej swej postaci jest instytu- 
cyą "panowania "polskiego nad szkolnictwem 
nkraińskiem, ponieważ ukraińscy członkowie jej 
nie mają siły do oparcia się większości pol- 
skiej, a nadto mianowani są sami przez polską 
większość, powinna być podzielona na 
dwie narodowe, równorzędne auto: 
nomiczne sekcye. Fundusze krajowe na 
potrzeby kulturalno oświatowe powinne być 
rozdzielane między oba narody na podstawie 
oznaczonego klucza, a dysponowanie sumami, 
przeznaczonemi dla danego narodu, powinno 
należeć do jego reprezentacyi sejmowej“. 

„Co do dziedziny ekonomicznej, to tam 
gdzie niemożliwy jest całkowity rozdział, po- 
winna być przeprowadzona pełna autonomia 
narodowa, podobnie: jak w sprawach oświato- 
wych. Subwencye na cele ekonomiczne powinny 
być rozdzielane między dwa narody na podsta- 
wie klucza, dysponowanie zaś sumami dla da- 
nego narodu z tego tytu'u przypadającemi na* 
leży do jego reprezentacyi sejmowej. W spra- 
wach zaś, które obie strony uważają za wspól- 
ne, ogólno-krajowe, powinno być przeprowadzo: 
ne całkowite równouprawnienie narodowe, 
między innemi odpowiednie, na pewnym kluczu 
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oparte przedstawicielstwo narodowe w ogółno* 
krajowych instytucyach ekonomicznych, wybie: 
ranie delegatów danego narodu przez jego re- 
s ky sejmową, prawo narodowego „veta“ 


_ 


„Słowem wszystkie prawno-publiczne insty: 
tucye związane z działalnością Sejmu, aż do 
gminy włącznie, powinne być oparte na zasadzie 
narodowej rówuowartościowości i równonpraw: 
nienia, z rozgraniczeniem przestrzeni prawnej, 
potrzebnej do narodowego rozwoju“. 

Ale na tem „Diło* litanii swoich zadań by- 
najmniej nie kończy. Domaga się ono reformy 
administracyi politycznej, której zarzuca, 
że, mając charakter wyłącznie polski, przejęta 
jest duchem nienawiści do narodowych dążeń 
ukraińskich. „Na równi z Polakami do admini- 
stracyi politycznej powinni uzyskać“ dostęp 
także Ukraińcy, którzy obecnie są z tej dzie- 
dziny słażby publicznej po prostu wykluczeni 
W namiestnictwie powinni Ukraińcy dostać wi: 
ceprezydenta swojego, któryby bromiż ich inte 
resów. Język ukraiński w urzędowaniu z tole- 
rowanego powinien stać się równouprawnionym. 
To samo odnosi się zresztą także do wszystkich 
innych urzędów“. 

W dziedzinie parlamentarnej wreszcie doma 
ga się „Dilo“ zniesienia wszystkich . postano 
wień wyjątkowych w ordynacyi wyborczej, któ- 
re „obliczone są na zmiejszenie siły i znacze- 
nia reprezentacyi parlamentarnej ukraińskiej“. 
Równocześnie musiałaby być uznaną równo: 
wartościowość ukraińskiej reprezeniacyi parla- 
mentarnej z polską, tak, aby Koło polskie prze- 
stało uważać się za jedyne przedstawicielstwo 
całego kraju. W związku z tem stanowisko 
polskiego ministra dla Galicyi musiałoby być 
zniesione, a jego miejsce w Radzie koronnej 
powinniby zająć dwaj ministrowie rodacy — 
polski i ukraiński, jako mężowie zaufania re- - 
prezentacyi swojego narodu“. SA fr 

Tak przedstawiają się w ogólnych zarysach 
postulaty ukraińskie, od których „Diło“ czyni 
zależnem dojście do skutku porozumienia polsko- 
ukraińskiego. Świadczą one w każdym razie, że 
rozum polityczny publicystów ruskich nie doró- 
wnywa ich apetytowi. Gdyby ten sam stosunek 
rozumu i zdolności do objektywnej oceny kop- 
kretnych warunków istniał także i u polityków 
ukraińskich, to porozumienie polsko-ruskie na- 
leżaioby co rychiej zaliczyć do nieziszezalnych 
mitów. 


Strajk robotników portowych 
w Londynie. 


Stolica Anglii jest obecnie widownią wiel 
kiego strajku robotników portowych i komani' 
kacyjnych. Biorą w nim udział na razie głó: 
wnie robotnicy niekwalifikowani („Uuskilled 
labour“) czyli zwyczajni wyrobnicy. Wyjątek 
stanowią tylko woźnice wozów ciężarowych i 
pewna część robotników kolejowych. Mniejwię» 
cej przed dwudziestu laty wybuchł w dokach 
londyńskich pierwszy strajk robotników porto- 
wych i dopiero wskutek tego strajku połączyli 
się oni w osobne organizacye. Od tego czasu 
wydarzały się tam dość często strajki częścio- 
we, których celem było uzyskanie podwyżsżenia 
piacy, skrócenia czasu płacy, albo uznanie no- 
wych organizacyi. Strajk obecny natomiast ma 
charakter niezwykły. Przed niedawnym czasem 
porzucili tam pracę robotnicy, zajęci wyłado: 
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Przesilenie w- esoretyzie 


Za rok ma się odbyć w Krakowie kongres 
esperantystów i z tego powodu esperanto zdo- 
bywa sobie u nas nowych adeptów. Kongres 
%6n powinien być ciekawy, o ile nie ograniczy 
się, jak zwykle kongresy, do celów towarzy- 
skich, do wymiany powitań i komplementów, 
lecz poruszy także sprawę przesilenia w łonie 
samego esperantyzmu, sprawę nietylko „domo- 
wa“, lecz mającą ważne znaczenie wogóle dla 
całego problematn języka powszechnego. 

Niejeden czytając słowa: przesilenie w espe- 
rantyzmie! pomyśli sobie: „Aha, więc esperan- 
tyzm zapewne upada! Nic dziwnego, bo wszy- 
stko, co sztuczne, nie zrodziło się organicznie, 
nie opiera się na tradycyi, upaść musi*. Tak 
jednak nie jest, bo esperantyzm nawet gdyby 
upadł, dowiódł swem istnieniem nietylko po- 
trzeby, ale i możliwości języka światowego, 
pchnął całą kwestyę na nowe tory, ale, jak 
zwykle każda zagadka, rozwiązuje się w ten 
sposób, że na jej miejsce przychodzi inna. 

Aż do czasu, kiedy zmarły kilka dni temu 
pastor Schleyer wystąpił ze swoim „volapii- 
kiem“, wyobrażano sobie, żę kwestya języka 
powszechnego rozwiąże się w ten sposób, iż 
któryś z żyjących języków zapanuje nad inny- 
mi i wyruguje je z użycia. Myślano, że będzie 
to język francuski, putem, że angielski. Nadzie- 
je te zawiodły zupełnie, przedewszystkiem dla- 
tego, że naród, którego język zostałby tak u- 
przywilejowanym, osiągnąłby przez to taki 
wpływ, że inne narody juź z zazdrości odebra- 
łyby mu ten przywilej, Powtóre zaś jesteśmy 
zis świadkiem dość dziwnego kontrastu kal: 
turalnego: oto podczas, kiedy w podróży, w in- 
teresach handlowych, na kongresach międzyna- 
rodowych daje się coraz bardziej odczuwać 
brak języka światowego i raz rzucona myśl 


stworzenia takiego języka nie znika z porządku 
dziennego, z drugiej strony widzimy, że narody 
z coraz większą zazdrością lub obawą zaczy- 
nają uprawiać kult swego języka, nawołują do 
wyłącznego używania go w literaturze, w poli-_ 
tyce i w życiu prywatnem, ba, praw obywaj 
telstwa zaczynają się dobijać nawet język 
wskrzeszone lub mało dotąd rozwinięte, jak 
ruski, litewski, hebrajski, żargon żydowski itd. 
Nie było więc wątpliwości, że wspólny język 
międzynarodowy, jeżeli ma istnieć, to musi być 
sztuczny. Przeciw temu protestowali początkowo 
mocno uczeni lingwiści, twierdząc, że zrobić 
sztucznego języka nie można tak samo, jak nie 
można wytworzyć fabrycznie żywego konia. 
Naturalnie — odpowiedziano — ale za to mo- 
żna siabrykować automobil, który może nieraz 
oddać większe usługi, niż koń. Podniósł się też 
zarzut, że takiego sztucznego języka mie będzie 
można nigdy rozpowszechnić. 

Podobnie jednak twierdzili dawniej prawnicy, 
że zniesienie niewolnictwa, skasowanie tortur w 
postępowaniu karnem jest utopią, a przecież! 
Dalej przed 80 laty uważano za niemożliwe 
rozpowszechnienie koei parowej; przed 60 laty 
w poczet mrzonek zaliczano telegraf bez drutu 
i maszyny do latania. Wprowadzenie jednolitego 
systemu miar i wag, alfabetu Morsego, kodeksu 
sygnałów morskich, jednolitych opłat poczto- 
wych, statutów Czerwonego Krzyża i innych za- 
sad międzynarodowych dowodzi, że ludzkość, po- 
mimo ciągłych swarów i częstych Sporów, a 
nawet wojen, dąży przecież stale do ideału jak 
najszerszego wzajemnego porozumienia, Tak sa- 
mo będzie i z językiem powszechnym, zwła- 
szcza gdy narody poznają, że nie zagraża on 
bytowi jaż istniejących języków ojczystych, a 
owszem wiele z nich może nawet ochronić pred 
zachłannością obcej kultury. 

Do niedawna sądzeno, że znajomość języków: 
angielskiego, frąncuskiego, niemiegkiego, a ewen- 
tualnie także włoskiego, wystercyw człowiekowi 
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wykształconemu, aby objąć całą literaturę Świa-. 
ta i porozumieć się na wszystkich kongresach, 
Dziś uczeni odstąpili od tego zapatrywania. — 
Żywioły germański i romański nie rządzą wy- 
łącznie na kongresach, pokaznje się coraż czę- 
ściej, że i Polacy, Szwedzi, Norwegowie, Czegi, 
Rosyunie, Holenderczycy, mają dużo nowych 
rzeczy do powiedzenia, a nie chcą ich „powie- 
dzieć ani napisać w cudzym języku. Coż do- 
piero będzie, gdy i Japończycy i Chińczycy 
przestaną być uczniami! Wprawdzie wiadomości 
o ważnych odkryciach szerzą się teraz wsze- 
dzie szybko, ale tu chodzi także o te tysiączne 
drobne wysiłki i zdobycze naukowe, z których 
sumuje się postęp wiedzy, a które tak często 
nie dostają się do ludzi właściwych, zagrzebane 
w jakichś miesięcznikach duńskich, rosyjskich 
i t. p, jak „Listy, które go nie doszły“. 

Na kongresach posługnją się wprawdzie veze- 
ni tłómaczami, ale to więcej ich irytuje niż po- 
żytku przynosi. Utarł się nawet dowcip praw- 
dziwie kongresowy, że gdy się zejdzie 10 uczo- 
nych różnych narodowości, potrzebują 90 słow- 
ników. Czyż nie lepiej nauczyć się jednego ję- 
zyka powszechnego ?' 

Przeciwnicy takiego języka wskazywali póź- 
niej na niepowodzenie „volapueku* Schleyera. 
Atoli ta pierwsza próba nie udała się tylko 
dlatego, że język był za trudny, dowolny i ob- 
ciążał pamięć. Słownik takiego języka nie może 
być wymyślony a priori, locz musi być a po- 
steriori wyciągiem ze skarbnicy słów całego cy- 
wilizowanego Świata. Tej zasady trzymał się 
wynalazca esperanta, dr Zamenhof, i dlatego 
jego język zaacznie się rozpowszechnił. Ale i 
esperanto zawiera wiele słów dowolnie skon- 
struowanych albo do niepoznania zmienionych. 

Prócz tego alfabet esperancki ma głoski, 
których brak w wielu kasztach drukarskich 1 
maszynach do pisania, tak, że trzeba je dra- 
kować, pisać i telegrafować dopiero przez do- 
danie „hó; niektóre dźwięki syczące sprawiają 


trudność narodom, które nie posiadają w swej 
mowie ojczystej dźwięków analogicznych, nadto 
za dużo jest dyftongów. a 

Aby język światowy był łatwym, musi po- 
siądać stosunkowo małą liczbą łatwo zapamię- 
tać się dających pierwiastków, z którychby 
jednak zapomocą końcówek i przybranek ety- 


mologicznych logicznie obmyślonych, można u- 
rabiać znaczną ilość słów podobnych. Na tym 


punkcie szwankuje esperanto, obciąża pamięć 
tam, gdzie powinna by wystarczać reguła. Te 
braki widział sam Zamenhof i zaproponował 
zmiany, ponieważ jednak równocześnie zapro- 
ponował wykluczenie wszystkich źródłosłowów 
nieromańskich, wnioski jego przy głosowaniu 
upadły. 

Sprawa cała weszła w inne stadynm, gdy w 
r. 1890 z okazyi paryskiej wystawy światowej 
założono „delegacyę dla zaprowadzenia mię- 
dzynarodowego języka pomocniczego“, do, któ- 
rej wnet przystąpiło 310 Towarzystw nauko- 
wych i 1250 nauczycieli szkół wyższych z ca- 
łego świata. Komitet wybrany przez tę dele- 
gacyę po gruntownych studyach wstępnych i 
po odbyciu 18 posiedzeń uchwalił jednomyślnie 
przyjąć za międzynarolowy język esperanto 
zreformowany według projektu „ido“, Zgodzili 
się na to i esperantyści, później jednak w 
praktyce nie zastosowali się do uchwały. O ró- 
żnicy między obu językami można nabrać po- 
jęcia z następującej próbki: 

(Tekst polski) Mój Panie! Tą kartą poczto- 
wą proszę Pana bardzo przysłać mi swój ka- 
talog o utensyliach biurowych, maszynach do 
pisaniach, do powielania i wielu innych uży- 
tecznych rzeczach. W dzienniku widziałem Pań- 
ski anons, w którym Pan taki katalog ofiaruje 
bezpłatnie. "Może będę wkrótce potrzebował 
niektórych z Pańskich towarów, a jeżeli ceny 
będą üla mnie“ pfzystępne, poślę Panu w jak 
najkrótszym czasie moje zamówienie. Z pełnym 
szacunku pozdrowieniem. N. N. ~ 


(Tekst esperancki). Sinjoro! Per tiu ch? 
posthkarto mi tre petas Vin, sendi al mi Vian 
prezaron pri kontoraj iloj, skribmashinoj, pli- 


multigiloj kaj diversaj aliaj utilaj ajkoj. Ba la 
jhurnalo mi. vidis Vian anoncon, en kia Vi 
proponas tiajn prezarojn senpage. Eble mi bal- 


dau bezonos kelkajn el Viaj artikoloj kaj so 
la prez oj estas konvenantaj al mi, mi sendos 
al Vi miajn urendojn kiel eble baldau. Kum zre. 
spektaj salutoj. N. N. 

(Tekst „ido“) Sioro! Per ta postkarto me tro 
pregas vu, sendar a me vua katalogo pri kon: 
torutensili, skribmashini, multiplikal-aparati e 
divers altra util objekti. En la jurnalo me vidis 
vua anumo, en qua vu ofras tala katologi gra 
tise. Bosible me balde lezonos kelka de vua 
artikliş e se la preci esas konvenante a me, me 
sendos a va mea mendi max balde posibie. Kun 
respetoza saluti N. N.“. 

Każdy przyzna, że tekst ido jest niemal odrazu 


zrozumiałym, podczas gdy esperancki zawiera 
wiele słów dowolnych: tiu, iloj, kin, tiaju, eble, 
kiel, których bez słownika odgadnąć nie można. 


To też wielu esperantystów i czasopism espe- 
ranckich przeszło do ida, który w krótkim cza- 
sie, bo od marca r. 1908, nadspodziewanie sze: 
roko się rozpowszechnił. Ido posiada już znaczną 
literaturę, komitet kierujący i akademię języ- 
kową, która obecni przygotowuje techniczne 
słowniki dla poszczególnych fachów. W espe- 
rantystach widzą idyści tylko konkurentów, ale 
nie zasadniczych antagonistów, wszyscy dążą, 
bowiem do jednego celu. Różnica jednak główna 
jest ta: esperantyści uważają swój język razem 


z jego błędami za nienaruszalny fondament i 


dopuszczają tylko uzupełneinia przez „rozwój 


naturalny“, uważają natomiast za szkodliwe 
wprowadzanie poprawek na mocy uchwał. Idyści 


ZAŚ widzą właśnie w naturalnym, naukowo nie 
kierowanym rozwoju niebezpieczeństwo dia ję- 
zyka, który mógłby przez to „wyrodnieć*, tak 
jak każdy język maturalny. Co jest sztuczne 
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wywaniem okrętów, inne zaś grupy robotników 
poszły za ich przykładem głównie z sympatyi, 
ażeby im pomódz, a nie we własnym interesie. 
Tymczasem już po kilka dniach w strajku 
„wyładowywaczy* zdołano utworzyć sąd roz- 
jemczy, który spełnił ich żądania i nakłonił 
ich do podjęcia pracy. Lecz jeszcze w toku 
dotyczących pertraktacyj wystąpili z nowemi 
żądaniami zarobkowemi robotnicy dwóch linii 
kolejowych, dalej tragarze węgla i zboża, a 
gdy ci odrazu nie osiągnęli spełnienia swoich 
żądań, wyładowywacze okrętów ponownie po- 
rzucili pracę i przyłączyli się do strajku tych 
swoich towarzyszów, również dla okazania sym- 
patyi i solidarności, a poniekąd i dla tego, że 
ich pracodawcy danych przed sądem rozjem- 
czym przyrzeczeń podobno nie dotrzymali. Za 
ich przykładem poszła zaś także znaczna część 
innych robotników portowych, tak że sirajk 
ogarnął dziś już kilkudziesięciotysięczną rze- 
szę robotniczą, , Š : 

Jak już wiadomo z depesz, wytworzona tym 

strajkiem sytuacya przedstawia się bardzo po- 
ważnie a nawet wprost groźnie. Jeżeli się nie 
powiedzie dojść do porozumienia z robotaikami 
już w dniach najbliższych i w ten sposób strajk 
zakończyć, nad stolicą Anglii zawisnąć może 
groza klęski głodowej. Pięciomilionowe 
to miasto skazane jest wyłącznie na dowóz 
środków żywności drogą kolejową lub morską. 
Rozszerzyło się ono w ostatnich latach teryto- 
ryalnie tak znacznie, tyle wchłonęło w okręg 
zabudowań swoich ziemi, dawniej pod pro- 
dukcyę rolniczą zajętej, iż dostawa żywności 
zwykłą drogą kołową ustała zupełnie i wszyst- 
ko dziś z dalszych stron sprowadzać trzeba. 
, Lecz i ogólny handel Londynu bardzoby ucier- 
piał, gdyby strajk ten trwać miał dłużej. Już 
dziś dziesiątki okrętów czekają w porcie nada- 
remnie na wyładowanie przywiezionych towarów 
lub na dostarczenie im innych do dalszego trans- 
portu, przez co kupcy i właściciele okrętów ol- 
brzymie ponoszą straty, a wiele towarów zupeł- 
nemu ulega zepsuciu. — Nadmienić zaś jeszcze 
wypada, iż w dokach angielskich gromadzą się 
nietylko towary, przeznaczone dla konsamcyi 
angielskiej, lecz także ogromne ilości towarów 
tranzytowych, które tu dopiero się przeładowuje 
4 wysyła do innych krajów. Otóż i te przesyłki 
ulegają opóźnieniu i różnym szkodom, tak, że 
w razie, jeśli strajk potrwa dłużej, również w 
wielu miastach portowych na stałym lądzie Eu- 
ropy jego skutki dać się mogą we znaki w for- 
mie przykrego zastoju w haudłu, 

Co do ewentualnego wyniku samej walki straj- 
kowej, trudno na razie stawiać horoskopy. Wiei- 
ki strajk robotników portowych Londynu przed 

20 laty skończył się świetnem ich zwycięstwem 
jedynie dlatego, iż ogół ludności Londynu otwar- 
cie z nim sympatyzował i strajkających usilnie 
popierał, — Czy i tym razem znajdą oni także 
poparcie — pokaże się dopiero w dalszym cią- 
gu strajku obecnego. Gwałtowne wybryki, jakich 
się część strajkujących dopuszczała w ostatnich 
dniach, sympatyi ogółu nie przysporzą. Publicz- 
nosć angielska zanadto jest przejęta poczuciem 
prawa i poszanowaniem dla spokoju i bezpie- 
czeństwa publicznego, iżby pochwalać mogła te- 
-Aa burzliwe wybuchy namiętności i anar- 
ehii. 3 

Wśród mas robotniczych w*Angli objawia się 
wogóle od pewnego czasu duch wielce niespo- 
kojny, którego wyrazem były i są częste straj- 
ki lokalne lub szersze. Zwiaszcza wśród angiel- 
skich robotników i funkeyonaryuszów kolejo- 
wych panuje dziś wielkie wrzenie. Londyńscy 
robotnicy portowi otrzymali też z tej właśnie 
stropy przyrzeczenie wydatnej pomocy i ewen- 
tualnego rozszerzenia strajku także na inne 
porty angielskie. ; 

Harry Gosling, przewodniczący związku ro- 
betmków transportowych, takie w interwiewie 
z pewnym dziennikarzem dał wyjaśnienie obe- 
cnej sytuacyi. Zuamiennym jej rysem jest, że 
obecny ruch strajkowy wybuchł nie z inieyaty- 
wy przywódców robotniczych, lecz z inicyatywy 
obotników samych. Najczynniejszy też uuział 
biorą w nim właśnie szerokie koła robotników 
niekwalifikowanych, którzy dotychczas do ża- 
duej nie należeli organizacyi. Ostatnie strajki 
lokalne, które skończyły się dia nich niekorzy- 
stnie, ponczyły ich ich, iż bez organizacyi bytu 
swego nie polepszą. To też obecnie przystępują 
oni masami do organizacyj już istniejących, 


lub tworzą nowe i pragną wywołać olbrzymi 
strajk generalny. i 

Ruch ten — dvaał Gosiiug — nie ogranicza 
się wyłącznie na Anglię, lecz objawia się rów- 
nie silnie także na kontynencie, a niemniej w 
Ameryce I chwila, w której dotychczasowe 
strajki częściowe zastąpione zostaną ogólnemi 
generalnemi, a nawet międzynarodowemi zbliża 
się coraz bardziej. Obecny strajk londyński jest 
tylko przygrywką do tego rodzaja walk w przy- 
szłości. s em 

Nie dziw więc, że w politycznych Kołach An- 
glii strajk ten budzi już poważne zaniepoko- 
jenie. i 
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Z letnich siedzib. 


(Koresp. „N. Reformy“) 
Krynica, 10 sierpnia. 


T Od dni jaż kilku prawdziwe, a. złośliwe niespo- 
dzianki sprawia nam deszcz, który narada nas 
nagle i niespodziewanie, aby po kilku chwilach 
znów ustąpić miejsca słońcu, Tak też rzecz miała 
a z ostatnimi kilku festynami, z których co kilka 
chwil tłumy z deptaku musiały się chować pod 
kolumnadę źródeł i Domu zdrojowego. 

Gdy mowa o festynach — zwrócić należy uwagę, 
że stały się one w ostatnich czasach plagą Kry- 
nicy. Już nie tylko w niedzielę, ale także w dni 
powszednie zamyka się dla publiczności deptak 
(główną drogę, wiodącą do łazienek) i każe się 
opłacać haracz. Komisarz Brzeziński powinien bez- 
warunkowo na cel festynów oddawać inne miejsce, 
n. p. w parku opodal „Sokolni*, 

Dziwny również nieporządek puuuje tego roku 
w Czytelni zdrojowej. Niektóre dzienniki zupełnie 
stąd znikają, inne dopiero pojawiają się na drugi 
dzień, gdyż nasamprzód zabierają je do domów 
żony będących tutaj dygnitarzy rządowych, Dorę- 
czanie również pism odbywa się tutaj bardzo późno. 
Jedyną tylko „Nową Reformę* dostać można już 
o g. 8 rano. Inne dzienniki doręczają dopiero o 


g. l w południe i o g. 6 po południu. Pożądaną || 


również byłoby rzeczą, aby w Czytelni znajdowały 
się listy gości i innych zdrojowisk. 

Na sobotę zapowiedziana jest wielka „zabawa 
ogrodowa“ na rzecz lecznicy dla dzieci. Zabawa ta 
odbędzie się w prywatnym parku dra Skórczew- 
skiego. 

Mnóstwo publiczności, zwłaszcza pań, zgromadził 
wygłoszony tutaj onegdaj odczyt ks. dra Jana 
Ciemniewakiego ze Lwowa „O Polsce cierpiącej". 
Jest to objawem pocieszającym, że i poważniejsze 
rozrywki, jak odczyty, poczynają tutaj mieć powo- 
dzenie, 

Teatr lwowski grać jeszcze będzie do 28 b. m., 
poczem powraca do Lwowa. 

Ze świata dziennikarskiego i literackiego bawią 
obecnie w Krynicy: Adam Krechowiecki ze Lwowa, 
Jan Pietrzycki ze Lwowa, ks. redaktor Skimboro- 
wicz z Warszawy i redaktor Guranowski z War- 
SZAWJ: ' (R). 

Wisła, 10 sierpnia. 

Pogoda przepiękua, a dzięki bujnej wegetacyi, 
gorąca wcale się nie odczuwa. Sezon jednak jest 
wogóle gorszy, niż w inne lata, jednak jest około 
600 osób przeważnie z Królestwa, Galicyi i Po- 
znańskiego. Udatne wieczorki i przedstawienia na 
Macierz cieszyńską gromadzą publiczność letnią do 
| bezinteresownie przez pp. H.ffów oddawanej na 
ten cel sali w hotelu „Piast“. 

Jednak w tej naszej kochanej Wiśle potrzeba 
dużo pracy, aby z niej naprawdę powstało letni. 
sko, Wszystku dotąd gnuśnieje, wydział gminny 
gnuśny, podobno 10 lat urządza już telegraf i to- 
warzystwo miłośników Wisły gnuśne, a dowodem 
jego istnienia jest tylko kilka anemicznych ławek 
z szumnym napisem T. M. W. Szkoda, że zawsze 
na przewodniczących tych towarzystw pną się 030- 
by, nie mające ani czasu, ani ochoty i zrozumie- 
nia potrzeb, szczególniej tu na kresach, gdzie nie 
rozkazywać, ale samemu zrobić wszystko trzeba. 


zabrać te nasze piękne Źródła Wisły. 
Kraków, 11 sierpnia, 
nadeszły do biura miejskiego budownictwa plany 


A robić trzeba, bo Niemiec tylko czyha, Żeby nam 
= Kd 
Kronika. 
Wystawa architektoniczna. W ostatnich dniach 
urządzenia wystawy architektonicznej, planowanej 


i wyrozumowane musi się rozwijać także sztn- 
cznie, Nawet ida nie uważają za najlepszy spo- 
sób rozwiązania problematu, chcą go ulepszać 
tak jak się ulepsza wszelkie wynalazki i twier- 
dzą, że sprawie wziętości języka światowego 
nie to nie szkodzi, podobnie jak komunikacyi 
kolejowej nie nie zaszkodziły ulepszania loko- 
motywy Stephensona. ~ 

Zwolennikiem ida jest także słynny uczony, 
chemik i filozof Wilhelm Ostwald, laureat Nobla, 
apostoł energetyki. W swej ostatniej głośnej 
książce „Energetyczne podstawy wiedzy o kul- 
turze“ poświęca jeden rozdział językowi, oświad- 
czając się stanowczo za wprowadzeniem języka 
sztucznego, lecz twierdzi, że esperanto w pier- 
wotnej postaci skazany jest na zagładę. Filozo- 
ficzne uwagi Ostwalda o kwestyach języka są 
dość orygimalue. Potępia on fanatyzm uczonych, 
którzy w językach naturalnych widzą coś dro- 
gocennego, co należy konserwować jakby naj- 
wyższe inkarnacye ludzkiego ducha. Wszystkie 
języki naturalne są jego zdaniem złe, gadatliwe, 
nieścisłe i głupie. Ubolewa nad tem, że ling- 
wistyka jako nanka nie spełnia swego zadaniu. 
"Każda nauka ma trzy fazy: gromadzi materyał, 
potem porządkuje go według coraz ściślejszych 
zasad, w końcu zużytkowuje go celem samo- 
dzielnego kształtowania odnośnej dziedziny, t. j. 
robi wynalazki i ulepszenia. 

Lingwistyka znajduje się wciąż w pierwszem 
stadynm: prostego opisu, zwłaszcza gdy jej się 
nie powiodła przedsięwzięta około połowy po- 
przedniego stulecia próba ustalenia praw zgłos- 
kowych. Ostatnie swoje zadanie, Syntetyczne 
czyli organizatorskie, pozostawia lingwistyka 
„dyletantom* i tylko sobie z nich podrwiwa. 
Tymczasem zasady energietyki domagają się 
sztucznego języka. Obecny chaos językowy jest 
dla budowy kultury takiem samem przekleń- 
stwem, jak pomieszanie języków przy budowie 
wieży Babel. Ostwalt ma nadzieję, że wiek XX 
przez zaprowadzenie języka światowego odegra 
w dziejach ludzkości podobną rolę, jak wiek XV 
przez wynalazek druku. 


Czy ten język wyruguje inne języki czy nie, 
o to mniejsza, ale powinien on być nie tylko 
pomocniczym lecz zasadniczo lepszym od wszyst- 
kich języków wogóle, bo przemyślanym do 
grantu. Dotychczas za wiele dbano o zdolność 
języka światowego do rozpowszechniania się, 
do propagandy, zanadto upodabniał się on na- 
wet w wadach do języków naturalnych, które 
Ostwald nazywa „dzikimi“. Punkt ciężkości 
sprawy leży gdzieindziej. Chodzi raczej o ideał 
języka. Tak jak techniczny wynalazek maszyny 
parowej doprowadził do teoretycznego rozwinię 
cia termodynamiki i energietyki, tak samo próby 
esperanta i idee powinny uczonych pobudzić do- 
natężania twórczości teoretycznej na polu lin 
gwistyki. Należy np. sporządzić inwentarz po- 
jęć ludzkich, nagromadzonych z biegiem kul. 
tury, usystematyzować je, zbadać korzyści wszyst- 
kich form etymologicznych i gramatycznych. 
Może wtedy odkryje się, że istnieje wiele słów 
bez sensu, i wiele sensów, dla których brak 
słów. Ostwald zwraca uwagę na zależność my- 
ślenia od suggiestyi słów, co jest powodem roz- 
paczliwej monotonii zarówno w nance, jak w li- 
teraturze, Że urabiana przez kulturę nowe po- 
J&cia same szukają sukienki słów, tego dowo- 
dzi ten dziki wolapuk, który od dawna sam 
się tworzy dla potrzeb naukowych i technicz- 
nych w międzynarodowym obrocie bez kontroli 
lingwistów, zapożyczając się z greczyzny i łaciny. 
Tyle Ostwald. Dla równowagi musimy przy- 
pomnieć zapatrywanie innych myślicieli, że sto- 
sunek między słowem w pojęciem nie jest wy- 
łącznie stosunkiem owóch  przystających trój- 
kątów, że słowa nieraz na mocy swego dźwię- 
ka rodziły pojęcia 1 niuanse, których teraz nie 
można wyeliminować. Cała mowa jest po części 
wynalazkiem poetycznym — jak mówią poeci 
i filozofowie. Kto jednak odczuwa poezyę wy- 
nalazków, poezyę lokomotywy, fotografii, telę- 
grafa bez drutu i aeroplanu, ten zdoła i język 
sztuczny ujrzeć w perspektywie JR 
| i ilat, 


NOWĄ RKEFYRMĄ. 


da rok 1912. Wykonał je architekt p. Mączyński, 
Wystawa będzie urządzona na miejskich gruntach 
po fortyfikacyjnych za rogatką Wolską, tuż przy 


` 


samym parku dra Jordana. Przy wejściu zbudo-jscowe po 2 kor., zaś te z Krakowa po 1 kor. 60 


ZEE i 


dyrekcyi Instytutu popierania przemysłu i ręko- 
dzieł w Krakowie, ul. Franciszkańska |. 4, 
Ubogie kandydatki mogą otrzymać zasiłek; zamiej- 


wany będzie okazały pawilon wystawowy, a poza|hal dziennie, za każdy dzień nauki w wypadkach, 
nim na obszernym placu w kształcie czworoboku |w których wskntek uczęszczania na kurs, poniosły- 
zostaną pomieszczone modele restanracyj, sali tea- |by oszczerbek w zarobku. O udzielenie takiego za- 
tralnej, kawiarni i mleczarni; dalej model pod |siłku, należy prosić w powyż wymienionym poda- 


miejskiego domku robotniczego, domki dla ręko- 
dzielników z Krakowa, wreszcie model zagrody 
włościańskiej ze stodołą 1 stajnią, Drugą część 
stanowić będzie wystawa materyałów budowlanych. 
Obecnie budownictwo miejskie studyuje plany wy- 
stawy, która niewątpliwie obudzi u nas żywe za- 
interesowanie. 

Sprawy miejskie. Kumisya drogowo-kanałowa 
na posiedzeniu w dniu weęzorajszem pod przewo- 
dnictwem II wiceprezydenta p. Sarego rozpatrywa- 
ła oferty na wykonać się mająca roboiy asfaltowe, 
przyczem powzięto wniosek, aby zatwierdzony pro- 
gram robób asfaltowych o tyle tylko w roku bie- 
żącym wykonać, o ile stosowna pora na to po- 
zwoli. 


Następnie zatwierdzono ofertę na wykonanie ka-| wym i to bardzo nieregularnym doczeka się tram- | będące po ciemku 


nalizacyi domowej w realności 1. 40 przy ul. Ko- 
ściuszki w dzielnicy dwunastej, Wreszcie uchwa- 
iono położyć chodnik z płyt betonowych przy za- 
stosowaniu par. 16 noweli do ustawy budowlanej 
przy ul, Zygmunta Augusta, Lubomirskich i Mio- 
dowej. - TA 

Wybory do komisji powszechnego podatku 
zarobkowejo. Krajowa dyrekcya skarbu rozpisuje 
wybory uzupełniające członków i zastępców komi- 
stj podatku zarobkowego, w miejsce ustępującej 
połowy członków i wyznaczyła następujące terminy 
tych wyborów: 

Dla podatkoweów I i II klasy w okręgu Izb 
handlowych lwowskiej i brodzkiej dnia- 20 wrze- 
śnia b. r; w okręgu Izby krakowskiej: dla 
podatkowców I kiasy dnia 20 września, II klasy 
29 września b. r.; dia podatkowców III i IV kla- 
sy w Krakowie 20 i 20 września b. r. 

W powiatach politycznych ustanowiono następu- 


niu Wydział krajowy, 

Jeszcze tramwaj. Odnośnie do naszej onegdaj- 
szej notatki o niewłaściwej dyspozycyi rachu i li- 
niach tramwajowych w śródmieścia nadsyła nam 
inżynier B. Giedaczyński następujące uwagi: 

Przeprowadzenie linii tramwajowych w  śród- 
mieściu było pomysłem nieszczęśliwym. Śródmie- 
ście stosunkowo niewielkie, o wąskich ulicach, o- 
beszłoby się bez tramwajów w zupełności, Wy- 
starczy obserwować np. ruch z przystanku przy 
pomniku Mickiewicza w kiernnku do przystanka 
przy pałacu Spiskim, ażeby przyznać, iż wprost 
śmieszną było rzeczą na przestrzeni kilkudziesięciu 
kroków urządzać przystanki, wymijania i zwro: 
tnice. Nim ktoś przy tym ruchu dziesięciominuto: 


waju, mógłby spokojnie spacerem dojść do ulicy 
np. Straszewskiego Jab Podwale i tam wsiąść do 
tramwaju, Więc tramwaj taki w śródmieściu nie 
ma racyi byta, 

Inne znaczenie ma uwaga, zamieszczoną We 
wspomnianej notatce, o wąskim i normalnym torze 
i o gatunku wagonów. , Jest faktem, iż tramwaje 
wielkomiejskie mają normalną szerokość toru 1435 
milimetrów, lecz nie jestto regułą i zależy wyłą. 
cznie od sposobu prowadzenia linij. W miastach 
o ulicach szerokich, prostych, dłagich, gdzie trasa 
nie napotyka krzywizn, nadaje się tor normalny, 
tam, gdzie natomiast ze względu na plan miasta 
konieczną jest większa ilość ostrych krzywizn, na 
daje się bardziej jadnometrowa szerokość toru, 

Prawdą jest, że tor krakowski jest jeszcze 
węższym niż jeden metr, jednak nie ma to ża- 
dnego wpływu , na szerokość użytkową wagonu, 
która przy jakimkolwiek torze ma zawsze stały 
wymiar około dwóch metrów, i jest uwarunkowaną 


jące terminy: 
Dla tych towarzystw podatkowych, których człon- |tylko szerokością ulie, podjazdów, bram itp. Za- 
Kowie uprawnieni są do wyborów bezpośrednich, |tem zwiększając szerokość toru, nie uzyska się 
mianowicie w okręgach Miasto Kołomyja z gminą | szerszych wagonów, ale przenosząc tramwaj ze 
polityczną Werbiąż Niżny, oraz miasta: Przemyśl, | śródmieścia i eliminując przejazd przez bramę 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol i Tarnów: III klasa | Fioryańską, możnaby iatwo powiększyć szerokość 
20 września, IV klasa 22 września b. r. + -|i wysokość użytkową wagonów. 

Dla tych towarzystw podatkowych, których człon-| Nakoniec co do wagonów teraźniejszych, to rze- 
kowie wykonać mają prawo wyboru w drodze pra-|czywiście są one odstraszającym przykładem nie 
wyborów, mianowicie w okręgach wszystkich po- | praktyczności i złej konstrakcyi. Wykonane one 
wiatów politycznych z wyłączeniem miasta Kołomyi | zostały w Sunoku według projektu Schackerta, je- 
z gminą Werbiąż niżny, dalej miast: Przemyśla, | dnak projekt nie był wart złamanego grosza, a 
Stanisławowa, Stryja, Tarnopola i Tarnowa, oraz | wykonanie nie poprawiło go. Zmienić je należy 
z wyłączeniem powiatów politycznych: Biała, Kra. | jak najprędzej. Eu) " 
ków, Oświęcim, Podgórze, Skole, Stryj, z wyłącze-| Zaprowadzenie nowych pociągów w niedziele 
niem miasta Stryja, Wadowic i Drohobycza: III|i święta pomiędzy Krakowem a Skawiną. Dy- 
klasa prawybory dnia 20 września, wybory 11 paź: |rekcya kolei donosi nam: Z powodu wzmożonego 
dziernika; IV klasa prawybory 22 września, wy-|ruchu osobowego pomiędzy Krakowem a Swoszowi- 
bory 12 października b. r. cami, zaprowadza dyrekcza kolei państw. w bieżą- 

Dla podatkowców III i IV klasy w okręzach|cym sezonie w każdą niedzielę i święto, z wyjąt- 
powiatów politycznych Biała, Oświęcim, Wa-|kiem dnia 15 sierpnia b, r, aż do odwołania nad 
dowice, prawybory 20 września, wybory 22 |«wyczajne pociągi osobowe z Krakowa do Skawiny 
września. W tych samych terminach odbędą sią|i z powrotem. Odjazd z Krakowa 3'57 popoładnin, 
prawybory i wybory w okręgach Skole i Stryj. odjazd z Polgórza miasta 414 po poludniu; przy- 

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku | jazd do Swoszowic 4'29, przyjazd do Skawiny 4-48. 
zarobkowego i uprawnienia do głosowania, otrzy-| Odjazd ze Skawiny 9'05 wisczór, odjazd ze Śwo 
mają kontrybuenci od władz podatkowych i instan- |szowie 926 wieczór, przyjazd do Podgórza miasta 
cyj osobne uwiadomienie. Równocześnie doręczone | 9'43, przyjazd do Krakowa 10'05 wieczór. 
zostańą urzędowe karty wyborcze. | Z uwagi, że pociągi osobowe, odchodzące z Kra: 

Kurs kroju I konfekcyi bielizny w Krakowie. |kowa do Zakopanego o godzinie 3 minat 45 popo- 
W czasie od 11 września do 3 grudnia b. r. od-|łudniu i przybywające z Zakopanego do Krakowa 
będzie sią w Krakowie krajowy kurs zawowy kro-|o godzinie 11 minut 9 w novy, zajęte są przewa- 
ju i szycia bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej | źnie I w zupełaości przez podróżnych z Zakopane- 
który prowadzić będzie specyalnie w tym kierunku |go, a okupowanie ich przez podróżnych w Swoszo- 
we Wiedniu kształcona nauczycielka p. Fronczowa. | wicach wywołaje niepotrzebny zamęt i dla obu stron 
Nauka udzielaną będzie bezpłatnie. Na kura zosta- | przykre przepełnienie w pociągu, zechcą ci ostatni 
nie przyjętych tylko 14 szwaczek bielizny, Które | korzystać tylko z tych nowozaprowadzonych pocią- 
ukończyły 18, a nie przekroczyły 40 lat wieku, | gów. 
przedowszystkiem zaś szwaczki przemysłowe, pra- Wobec tego będą podróżni>do Swoszowie i z po- 
codawczynie, dalej szwaczki przodownice i krajczy- | wrotem dopuszczani do zakopiańskich pociągów w 
nie przemysłowych szwalni, wreszcie szwaczki ro- | miarę wolnego miejsca. , 
botnice przemysłowe. Nauka będzie udzielana w Aresztowany kieszonkowiec. Wczoraj po po- 
dniach powszednich od godziny 8 rano do 2 po|łudnia skradł na ulicy Wiślnej przechodzącemu p. 
południu. Romanowi Stabrawie 20-letni Rudolf Czuba z kie- 

Podania o przyjęcie na kars, napisane własno- |szeni złoty zegarek z łańcuszkiem, Złodzieja_spo- 
ręcznie przez kandydatki, stylizowane do Wydziału | strzeżono i aresztowano. 
krajowego we Lwowie, zalecone przez przełożeń- Podrzucone niemowle. Przed kilku dniami pod. 
stwo kandydatki i zaopatrzone: a) ostatniem śŚwia- |rzucono w gmachu magistrackim, gdzie się mieści 
dectwem szkolnem; b) kartą przemysłową (u pra-| wydział szósty, na schodach niemowlę płci męskiej, 
codawczyni), względnie świadectwem pracy lub | mogące liczyć około 15 miesięcy. Olesłano je do 
książką robotniczą (u robotnicy) należy w termi- | miejskiego zakłada kalek, a za wyrodną matką za- 
nie do dnia 27 sierpnia b. r. włącznie wnieść do | rządzono poszukiwania, 


Piątek, 11 Sierpnia 1911, 


Katowanle zwisrząt, Wczoraj po południa 53 
letni woźnica Wawrzyniec Dudek bił na Rynku 
Kleparsk'm batem i kamieniami swoje konie tak 
niemiłosiernie, że oburzona babiiczność rzuciła się 
na niego i oddeła go w ręce policyi. Dudek zosta 
nid akarany za dręczenie zwierząt. 

Zguba. Lebel Weindlinz zgubił wczoraj wiczo« 
rom na Rynku portfel z kwotą 500 koron i kilko« 
ma blankietami wekslowymi. 7 

Z Dębnik piszą nam: U!. Polna, eboc jest ważną 
arteryą komunikacyjną, niewielkie ma szczęście do 
komunikacyjnych inwestycyj, Już nawet tak odle« 
gło ulice, jak Kraszewskiego i' Zagrody, doczekały 
się, słusznie zresztą, n. p. postawienia latarń ga- 
zowych lab prowizorycznych naitowych, gdy Polna 
tonie dotąd w egipskich ciemnościach. Tymczasem, 
jeżeli uznamy racyonałność oświetlenia ul. Zagrody 
i Kraszewskiego, to pozostawienie ul. Polnej, pre- 
wadzącej właśnie do nich, a oprócz tego na Za: 
krzówek, bardzo ruchiiwej, wyda się dziwnem, ten 
bardziej, że jest ona zupełnie ni: uregulowana, bar: 
dzo nierówna, poprzecinana rowami i kanałami, 
przez które odpływają ścieki z domów sąs ednich, 
prawdziwemi zasadzkami na 
przechodniów. I o wybrakowanie jakie takie i po- 
łożenie chodnika na tej ulicy, zaczynającej się tuż 
za rynkiem, czynili jej mieszkańcy i właściciele 
domów eddawna starania, ale równie bezskutecznie; 
w przeszłym jeszcze roku wysypańo ją wreszcie 
szntrem, ale od tej pory nie zrobiono nie więcej. 
Może ta notatka w Szan. piśmie zwróci uwagę od» 
nośnych czynników na smutne położenie tej ulicy 
i sprowadzi w niem polepszenie, © © 

e, 
Z kraju. 

Z Bochni donoszą: Przel trzema tygodniami 
wyszedł z domu 40-istni Ł. R., umysłowo chory, 
zamieszkały stala w Bochni i dotąd ńie wrócił. 
Ubrany był w biały kapelasz, bronzowe ubranie;,. 
jest wzrostu średniego, chodzi chwiejnym krokiem,’ 
Ktoby o nim mia? jakieś wiadomości, zechce ich 
udzielić policyi w Bochni, 

Tarnów, 10 sierpnia. (Samobójstwo nie d>szł 
i dokonane). 5 

We wtorek dnia 8 b. m, w nocy strzelił do sle: 
bie w zamiarze samobójczym murarz tutejszy Kar 
rol Szymański. Strzał, wymierzony w brodę, w na« 
dziei, że kula utkwi w mózgu i sprowadzi mu po- 
żądaną śmierć, chybił; kula odbiła” się jednak od 
podniebienia, rozbiła mu szczękę i silnie go zra« 
niła. W szpitala powszechnym dokonano potrzebnej 
operacyi; jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Wczoraj wieczór około godziny 10Q0ej pozbawił 
się Życia celnym wystrzałem z rewolweru, Hartwig 
Weber, monłer we firmie A. E, G. Union, która 
urządza u nas tramwaj elektryczny, Przybył on do 
Tarnowa z Wiednia i zarabiał jako zdolny robote 
nik do 20 kor. .dziennie; miał się więc finansowa 
bardzo dobrze. Wczorajszego wieczora bawił jesz 
cze w sąsiadującym z jego domem szynku, ;gdzie 
napisał długi list do swej żony. QO!esławszy list, 
powrócił do domu i strzałem rewoiwerowym pozbas 
wil się życia. Przyczyna samobójstwa n'e jest dos 
tąd znana; zdoła je wytłamaazyć j:dynie list co 
żony, której miejsca pobytu nis znają. Denat osie: 
rocił czworo dzieci. Zwłoki odstawiono zaraz, po 
skonstatowaniu Śmierci przez lekarza miejskiego 
dra Pilzera do kostnicy cmentarnej, k 

„Wpisy do szkoły zawodowej przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem na oddziały rzeżby iigural< 
nej, snycerstwa ornamentalnego, stolarstwa meblo- 
wego i budowlanego, toka! stwa, ciesielstwa, tudzież 
na jednoroczny kurs majsterski dla stolarzy i toe 
karzy — odbędą się w dniach „4, 2 i 3 września, 
Kandydaci na jednoroczny kars majsterski winni 
bezzwłocznie wnieść na ręce dyrekcyi podania o u: 
dzielenie stypendyów i o przyjęcie. > 

Na kursie majsterskim rozpocznie sią nauka 
1 października, 

Jarosław. (Egzekacya na umarłym. — Smierć 
w nartach Wisły.) : 

Onegdaj zaszedł ta wypadek, który do głębi po« 
ruszył szerokie sf.ry tutejszych ortodoksyjnych ży 
dów. Niejaki Orausch, wyznaczony z ramienia kas 
hału do taksowania miejsc na groby na cmentarza 
żydowskim, zatrzymał ouegdaj przed domem mo- 
dlitwy zwłoki bł. p. Mojżesza Krantmanna, kare 
czmarza z Suchorowa i nia chciał pozwolić na po 
chowanie go, gdyż bł, p. Krautmann był ma wie 
nien pewną kwotę od sześciu lat i nie zapłaci 
mu. Dopiero, gdy się wdowa zobowiązała dług za: 
płacić, pozwolił na pogrzeb. Zgromadzeni przed, 
bóźnicą żydzi omal nie zlynchowali Oranszha, któ* 
ry od iego dnia nie wychodzi na ulicę. Sprawa ta 


dm. 
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Wojowałem -przy księcia; pod Grunwaldem 
padłem. Ale nie sądzonem mi było życie za- 
kończyć. Gosławicki je uratował. Pieięgnowa? 
jak brata rodzonego, potem od siebie puścić 
nie chciał. Uciekłem. Nie mógłbym był patrzeć 
na. jego szczęście. Nie przez zazdrość, jeno przez 
ból wielki, iżem sam tak nieszczęśliwy. 

Kn Wilnu pociągnąłem, do księcia jeszcze raz 
pomocy prosić, znowu szukać tej, co mi droż- 
i szą była uad życie, 

. w kkk a A na Wasylam się natknął. 

Przerwał opowiadanie; zmęczony był ogro-| Padł był pod ciosami księżnej, która martwym 
mnie. Wspomnienia wzruszyły go do głębi, du-|go sądząc, w polu porzuciła. Ludzie litościwi 
szą na nowo rozdarły. Opowiadał, sam nie wie- | dogorywającego podnieśli, w ustronnej chacie 
dział dlaczego. Pierwszy raz w życiu serce na|ukryli, lekami poili, maściami smarowali, aż 
oścież otworzył, obcej osobie zajrzeć w siebie | przyszedł zupełnie do zdrowia, a duszą jak 
dał. Coś go do tej szczerości, do spowiedzi par- | dawniej wiernym pozostał. Skarby, które niegdyś z 
ło; czuł potrzebę, nie myśląc czy mn to ulgę ||vchów z pod pogorzeliska był wydobył i w bez- 
sprawi, czy ból powiększy. Aż wypowiedział | pieczne miejsce ukrył, na nowo opatrzył i upew- 
wszystko. I wziął go jakby przestrach jakiś, |nił, gospodarstwo na ludzi zdał i znowu w świat 
lęk, że to, co jego życiem było, wyszło na jaw, |ruszył, jak i pies wierny tropu szukając. 


E. ZORJAN. 
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MIŁOŚĆ KRÓLEWSKA 
Powieść historyczna 
z czasów Władysława Jagiełły. 


że może ta, której tę tajnię wyjawił, nie poj- 
mie go, może wyszydzi, albo jeno z politowa- 
niem się uśmiechnie. Nie śmiał sprawdzić tych 
domysłów, rozwiać tiwogi, bojąc się, by jej nie 
potwierdzić. 

Cichym, znużonym głosem kończył, 

— Wasyl życie, co już umykać chciało, za- 
trzymał we mnie. Wyleczył, iźem się znown 
stał silnym, jak dawniej. Zaczęliśmy nowe ży- 
cie, poszukiwania. Pół świata zjeździliśmy. War 
syl sam i przez wiernych ludzi szukał tropó 
Księżna zatarła ślady. Do Moskwy się przenio- 


sła. Jam do wielkiego księcia Witołda się udał. |mu wprost w oczy, 


Z nim wróciła mu nadzieja, siły nowa. Dzie. 
sięć lat szukamy! Ot i teraz tu na Ruś Czer- 
woną przyszliśmy, śladu pytamy, bo Wasyl 
wieści dostał, że Marynia tu gdzieś w klaszto- 
rze ukrytą być ma. 

— I temu ja życie i cześć zawdzięczam — 
odezwała się pani Granowska. : 

' Zenowiez głowę podniósł, spojrzał.. | , 

— Boże! — krzyknął i wpatrzył się jak nie- 


w. | PrZY tomny. 


A 'ona powiek nie spuszczała, patrzyła mu 
z uśmiechem łagodnym, 


Pomagał ile mógł. Sprawdził jeno przez zaufa- | słodkim. 


nych na dworze moskiewskim, że księżna była 
sama i że córkę gdzieś daleko skryła. 


— Panie Aleksy — odezwała się głosem 
śpiewnym, głębokim — to ja, Elżbieta Granow- 


Wreszcie Wasyl w jednej wyprawie na księ- | ską,.. ze — 


żnę się natknął. Samotnie jeno był, obronić się 
nie mógł. Ocalał jeden sługa tylko i ten mi o 
śmierci Wasyla doniósł. Straciłem najwierniej- 
szego przyjaciela, straciłem resztki nadziei. Prze- 


Ón oczy przetarł, 

— en li mialem? 

— Widzieliście Marynię ? 

— Marynię?.. Nie, — odrzekł na pół przy- 


stałem szukać dalej szczęścia, szukałem jeno |tomny — jeno oczy jej i uśmiech. 
śmierci, 


Jej? 


najprzedniejsza czekolada deserowa gorżka z fabryki 


IA PIASECKIEGO W KRAKOWIE. 


— Jej! — zawołał z mocą — bo takich dru 
gich na świecie nie masz! _ 

— A jednak są — odpowiedziała 2 pewną 
wesołością — są tu, przed wami, oczy przyja: 
ciółki waszej, siostry, dłużniczki waszej, której 
może Bóg da tę wielką łaskę, iż będzie mogłe 
choć w części odpłacić — to, coście dla niej 
uczynili... z 

Zwiesił smatnie głowę. . 

— Mnie niczego nie trzeba. Znacie już das 
szę moją, wiecie, iż nie ma dla mnie życia bez 
Maryni, bez żony mej prawej... 

Granowska powstała, rękę posożyła na ramiee 
niu swego gościa i rzekła poważnie: 

— Macie li siłę męską, hart? 

— Zda mi się, iż mam. 

— Słuchajcie jeno spokojnie. 

— Mówcie. 

— Pewną li wieść macie, że żona wasza w 
tych stronach ukrytą jest? 

— Mówiono nam, że przed rokiem skądciś 
przywieziono zakonnicę z dalekich stron do 
Krakowa. Szeptano sobie w tajemnicy, że 
z wielkiego rodu „być ma i że klasztor za nią 
wielkie wiano dostanie. Mówili też, iż choć 
blada i wielce znękana, niezwykłe, urody jest 
i że ją na siłę w zabobunne szaty przyobieczo: 
no. Gadania dużo w Krakowie było, aż ją na 
reszcie kędyś wywieziono. 

— Nie u Dominikanów-li była? 

— Tak. a 

— A ślad, kędy ją wywieziono, tędy wies. 
dzie? 

— Szukam od pół roku. Wszystko mówi, że 
tędy ją wiedii, chociaż pewności nie ma, bo 
widziano nie mało zakonnic, przejeżdżających 
ź klasztoru do klasztoru. 

— Dominikanki klasztor w Przemyślu mająm 

— Tam też i dążyłem, 

— I spodziewacie się? - 

— Nic nie wiem — odparł Smuinie — idą 
po śladach. D. c. n) 
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Choroba papieża. 

„Rzym. Stan zdrowia papieża dziś cokol 
wiek sie poiepszył. Wczoraj przyjął papież 
obie swoje siostry. Lekarze «oświadczają, że 
akcya serca jest nieco lepsza, puls jest silny, 
Osłabienie zdaje się ustępować. 


U si 
Dyety dla posłów angielskich, 
Londyn. Izba gmin uchwaliła 256 głosami 
przeciw 158, że członkowie Izby gmin mają co 
roku otrzymywać 400 funtów. 


Strajx w Londynie. 


Londyn. Strajk woźniców został tu zaże« 
gnany. i 

Londyn. Garnizon w Colchester otrzymał rozs 
kaz pogotowia do wymarszu do Londy« 
nu. W Adelshot stoi 10.000 żołnierzy 
gotowych do wymarszu. Wojsko i poli 
cya czuwają nad zwrotnicami kolejowemi. Są 
dzą, że wojsko jeszcze w ciagu nocy odejdzie 
do Londynu. Władze zarządziły, aby osób pry- 
watnych nie dopuszano do przyglądania się 
drzygotowaniom ze strony wojska, : 


marii. i cennikowej, Wobec tego czeladnicy wnieśli obecnie 

Adolf Engel, emerytowany inspektor szkolny, |memoryał do majstrów we Lwowie i na prowincji, 
przeżywszy lat 69; zmarł 9 b. m. w Skawiey. należących do okręgu lwowskiego, w którym doma- 

Edward Uderski, inspektor dyrekcyi kolei, | gają się rewizyi cennika ze względu na ciężkie 
przeżywszy lat 52, zmarł w Krakowie 10 b. m.| warunki życiowe. Praca wynosić ma 9 godzin 

dziennie, płaca zaś tygodniowa robotników od 18 
- Na bursę polską imienia królowej Jadwigi w do 30 koron, robotnic od 5 do 18 koron tygo- 
Białej złożyli członkowie sądu powiatowego w |dniowo. ; 
Żywcu kwotę 100 koron, Piękny to dowód, że i Poszukiwania topielca. Kilkugodzinne poszuki- 
dziś, pomimo ciężkich warunków życia, ofiarność | Wanie przez lwowską straż pożarną zwłok utopio- 
na cele wychowania narodowego nie maleje. Zarząd | nego w Pełtwi szewca Ś. p. Baczyńskiego, nie przy- 
Tow. wspierającego utrzymanie prywatnego gimna- niosły rezultatu. Wyłowiono tylko za pomocą ha- 
zynm w Białej składa ofiarodawcom na tem maej- |Ków spodnie i część bielizny, Żona á. p. Baczyń- 
scu serdeczne podziękowanie, . skiego powiedziała, że znaleziene przedmioty należą 
do jej męża, Twierdzenie to wytwarza zagadkową 
sytuacyę, albowiem & p. Baczyński stał nad brze- 
glem w ubraniu i utonął. 

Druga ofiara Pełtwi. Pojawiła się pogłoska, że 
podczas poszakiwania zwłok utopionego szewca, Śp. 
Baczyńskiego, znaleziono w Pełtwi pod Zboiskami, 
zwłoki kilkunastoletniego chłopca, niewiadomego na- 
zwiska, Miał on ratować gęsi, porwane podczas u- 
lewy przez prąd wody i sam przytem utonął. 

Strzały do złodzieja. Do mieszkania jednego z 
lokatorów przy ulicy św. Wojciecha, mieszkającego 
na parterzo, włamał się niejaki Fr. Karpiniec, nie 
przeczuwając, że lokator jeszcze nie śpi, a tem bar- 
dziej, ża ma nabitą broń przy sobie. Ledwie się 
więs znalazł na oknie, z pokoju padł strzał i Kar- 
piniec spadł na mlicę, raniony w lewą pierś. W tej 
chwili zjawił się policyant, na którego widok zło- 
dziej począł uciekać. Rozległ się drugi strzał, dany 
z mieszkania, do którego się włamywano, na po- 
strach. Policyant, przekonany, że to złodziej strzela, 
cofnął się, Karpińca jednak w południe ju% aresz- 
towano, 


znajdzie niewątpliwie echo przy wyborach do ka- | wzrzucane, a które chętnie na furmanki składano 
hału, które odvędą w jesieni. w przekonaniu, iż są one przeznaczone do ratunku, 

W bieżącym tygodniu znalazł śmierć w nurtach! Dziś okazało się, Że rzeczy złożonych na owe fur- 
Sanu 9-letni uczoń szkoły ludowej nazwiskiem K, | manki nigdzie odszukać nie można. Była to po 
Toroński, syn zmarłego sędziego Torońskiego. Za- | prosta sztuczka złodziejska, Co więc nie zginęło 
tonięcia biednego chłopca przypatrywało się kilku | dogorzelcom w ogniu, to rozkradli złodzieje. 
wficerów bezczynnie, Ciała topielea dotychczas je-| Fabryka sztucznego jedwabiu. W Myszkowie 
szcze nie wydobyto. w pow. częstochowskim, ma powstać fabryka sztu- 

Z Jarosławia. Odnośnie do korespondencył, za- |cznego jedwabiu. Będzie ona założona przez orga- 
mieszczonej onegdaj w naszem piśmie p. t. „Usiło- |nizując się stowarzyszenie, które powstanie przy 
wane samobójstwo oficera“, proszeni jósteśmy o| udziale kapitałów francuskich i przy udziale kapi- 
zaznaczenie, że nadporucznik S., który się targnął |talistów, którzy we Francyi posiadają będące już 
na swe życie, był bardzo rzadkim gościem w ku-|w ruchu fabryki sztucznego jedwabiu, Część ka- 
wiarni „Edison“, nie mającej podejrzanej konduity |pitału potrzebnego na założenie fabryki w My- 
i że kasyerka tej kawiarni ani go finansowo nie |szkowie ma być zebrana w kraju, cały personał 
rujnowała, ani nie kompromitowała przed wiadzą, |techniczny i robotniczy ma się składać z sił miej- 

Napad. W Bolechowicach napadli we czwartek | scowych. Jedynie na początek, jako instruktorzy, 
niewyśledzeni dotąd sprawcy na idącego wieczorem | mają przybyć Francuzi, 
drogą między Lipką a Ziolonkami wieśniaka Ja-| Łódzkie fabryk! w Częstochowie. „Goniec Czę- 
kóba Szewczyka, pobili go straszliwie i poranili, | stochowski* donosi, że kilku z większych fabrykan- 
nieprzytomnego zostawili potem na gościńcu i zbie- |tów łódzkich zamierza wkrótce przystąpić do budo- 
gli. Szewczyka w stanie bardzo groźnym odwiezio-|wy nowych fabryk w Częstochowie. Pogłoska wy- 
no dzisiaj do szpitala Św. Łazarza w Krakowie. | mienia już nazwiska Scheiblera, Poznańskiego i Ro- 
Za bandytami śledzi Żandarmeorya, senblatta, jak również mówi o placach, przeważnie 

Z Przemyśla piszą nam: Dzięki przypadkowi |leżących w pobliżu Warty i linii kolei Herbsko- 
wykryto onegdaj całą szajkę złodziei, którzy gra- | Kieleckiej, 
sowali głównie na Zasania. Mianowicie pewnemu 
auskultantowi sądowemu skradziono garderobę, Okra- 
dziony, idąc uiicą, spostrzegł złodzieja, niosącego 
w ręku jego trzewiki, Poszedł za nim i w ten 
sposób zbadał kryjówkę złodzieja. Zawiadomił po- 
licyq, która aresztowała złodzieja. Ten wydał całą 
szajkę swoich kolegów i w ten sposób „policya* 
uchroniła mieszkańców na jakiś czas od złodziei. 

Pożar od pioruna. Z Dublan donoszą: We wto- 
rek w czasie burzy uderzył piorun w zagrodę p. 
Wieczorkowskiego. Spaliły się stodoła, szopa i ko- 
mora, oraz dwie Świnie, dwa psy i część ruchome- 
go inwentarza, Szkoda wynosi przeszło 2 tysiące 
koron. W sąsiedniej zagrodzie piorun rozdarł drze- 
wo czereśni. 

Ofiary burzy. Donoszą ze Skolego: We wtorek 
po południu szalała tu gwałtowna burza. Robotnicy, 
pracujący w kamieniołomach Wydziału krajowego, 
znajdujących się naprzeciw stacył kolejowej, schro- 
nili się przed burzą pod wystający nad szkarpem 
zwał kamienny, na wierzchu którego rosną jodły. 
Burza wyrwała jodłę rosnącą na brzegu, a ta pa- 
dła na robotników. Jednego z nich zabiła na miej- 
scu, drugi został pokaleczony i musiał się wstrzy- 
mać od pracy, 

Oryginaine pieczenie kartofli. Ze Stanisławowa 
donoszą: Onegdaj udały się dzieci p. R., chiopczyk 
kilkuletni i niewiele starsza dziewczynka na strych 
domostwa, mieszczącego się przy ulicy Sapleżyń: 
sklej i, nazbierawszy trocin z drzewa, rozpaliły je, 
chcąc w nich upiec sobie kartofle, Po niedługiej 
chwili ojciec, szukający dzieci, udał Się na strych, 
gdzie po otwarciu drzwi ujrzał w kłębach gryzą- 
cego dymu dzieci prawie nieżywe. Z trudem wy- 
ciągnął je na świeże powietrze, gdzie dopiero 
oprzytomniały. Szczęściem, że tlejące trociny nie 
spowodowały ognia, gdyż wtedy ta niewinna za- 
bawka pociągnęłaby za sobą znacznie gorsze na- 
nutę; stwa, A 

Nowe składnice pocztowe. Z dniem 1 września 
otwarte zostaną nowe składnice pocztowe w nastę- 
pujących miejscowościach: Straconka i Wit- 
kowice w powiecie bialskim, Stróża w powie- 
cie myślenickim, Harklowa w powiecie jasiel- 
skim, Hubenice w pow. dąbrowskim Szwej- 
ków w powiecie podhajackim, Łukawica niż- 
sza w powiecie stryjskim, 


Z obcych zaborów. 


Z Poznania. (W polskie ręce, — Wystąpienia 
z kościoła protestanckiego. — Rewizya w polskiej 
drukarni). 

Ignacy Tułasiewicz z Poznania kupił w Prusach 
Wchodnich od nadporucznika Dicha majątek wiel- 
kości 1600 morgów za 600 tysięcy marek, 

Z Prus zachodnich donoszą, że coraz bardziej 
mnożą się wystąpienia z kościoła protestanckiego. 
Występujący przeważnie nie zgłaszają się do in- 
nych gmin wyznaniowych. 

We środę przeprowadziła policya ścisłą rowizyę 
w drokarni Winiewiczów. Policya szukała śladów 
jakiejś tajemniczej odezwy, rozpowszechnianej w Sre- 
mie z powodu niedawnych zajść, wywołanych przez 
Niemców i żydów w tamtejszem towarzystwie strze- 
leckiem, Rewizya była bardzo szczegółowa, ale nie 
wydała reznltatu, korzystnego dla policyi. 

Z Warszawy. (Represye prasowe—Zamek wio- 
ślarski. — Zastój w żegludze, — Echa zbrodni). 

Redaktor 1 wydawca tygodnika „Wolny Głos* 
znów został skazany administracyjnie na 200 rb. 
względnie 4 tygodnie aresztu, za umieszczenie arty- 
kułu: „Listy robotników ryskich*, 

W ostatnich dniach zamurowano w zamka kró- 
Jewskim bramę od Kanonji. Brama ta była otwie- 
rana tylko w wypadkach nadzwyczajnych np. w 
czasie balów dworskich, 

Niepamiętny zastój zapanował w żegludze na 
Wiśle. Niemal wszyscy szyprowie stanęli bezczyn- 
nie, od dwu bowiem miesięcy nikt im terminowych, 
choćby w przybliżeniu, dostaw nie powierza, wielu 
zaś w drodze ntknęło i czeka z ładunkiem na mie- 
liznach pomyślniejszych warunków. x; 
` Większość szyprów zamierza opuścić Królestwo 
Polskie i tradnić się żeglugą na kanałach pruskich, 
gdzie nawet przy najniższym stanie wody żegluga 
jest możliwą. - 

Wczoraj odbyła się sokcya zwłok Izabelli Waller- 
steinównej, Sekcya wykazała, žo Fijakowski doko- 
nał na niej zamachu defloracyjnego i że nieszczą: 
Bliwe dziecko umarło wskutek wyczerpania sił, 
Ofiara zbrodniczego chłopaka nie została więc uda 
szona, ale zamęczona. 


Omyłka druku. W zamieszczonej we wczoraj- 
szym numerze „Now, Reformy" notatce o kursach 
Baranieckiego wydrukowano, w gronie uczenie, 
które otrzymały dyplom, Irena Tortnerówna, za- 
młast Irma Fortnerówna, - 


Mlanowania, „Wiener Ztg.* ogłasza: Minister 
oświaty mianował suplenta seminaryum żeńskiego 
w Przemyślu dra Piotra Horabika głównym nauczy« 
cielem w tym zakładzie, 5 

Minister rolnictwa mianował weterynarza powia- 
towego Józefa Kałkowskiego weterynaryjnym in- 
spektorem przy namiestnictwie we Lwowie. 


Nowe powstanie w Motsyku. 
Londyn. Z Meksyku. donoszą: Policyą 
wpadła na śiady nowo organizowanego pow- 
stania w prowincyi Chihuahua. Wiele 
osób z tego powodu aresztowano. 


Matastrała awismobilowa. 
Berlin. Zona właściciela cyrku p. Leiseck 
padła cfiarą wypadku automobilowego 
P. Leiseck poniosła Śmierć na miejscu. Córka 
jej odniosła liczne lżejsze obrażenia - 


Upaiy, 
Londyn. Wczoraj panował tu straszny upał 
Liczba wypadków Śmierci i zasłabnięć z powo- 
du porażenia słonecznego ogromna. i 


Że świata. 


Opodatkowanie napiwków, Nie małe wzburze* 
nie wywołała w Wiedniu — jak donoszą tamtej: 
sze dzienniki — rozporządzenie władzy podatko” 
wej, mocą którego napiwki otrzymywane przez kon- 
duktorów tramwaju elaktrycznego zostały podciąg- 
nięte pod obowiązek opłacania podatku. Kondukto» 
rzy otrzymali od administracyi podatków zawiado- 
mienie, że napiwki, dawane im przez jeżdżącą pu- 
bliczność ulegają opodatkowaniu jako tak zwane 
„niestałe dochody*, Należy nadmienić, że podatek 
od stałych płac opłaca dyrekcya tramwaju od swo- 
ich funkcyonaryuszów, podatek zaś od napiwków 
będą opłacać sami konduktorzy. Urząd podatkowy 
oblicza na rok 288 dni roboczych, na każdy dzień 
wysokość napiwków dla każdego konduktora na 1 
koronę przeciętnie. Wedle skali podatkowej wy- 
pada od 288 koron podatek w kwocie 4 koron. 
Przeważna część konduktorów wniosła przeciwko 
temu podatkowi rekmrs, * "7 ; i 

Burzliwe zajścia na kongresie antialkoholi- 
stycznym. Na obradującym w Dreznie kongresie 
przeciwników alkoholu, wydarzają się codziennie 
niemal bardzo burzliwe zajścia. Mowcy antiaikoho- 
listyczni uderzają bowiem z wielką gwałtownością 
nietylko jaż na konsumentów, lecz także na pro- 
ducentów alkoholu. Tak n. p. znany prof, Forel 
z Zurychu podniósł ciężki zarzut, że właściciele 
browarów przekupili całą prasę, a nawet 
znaczną część lekarzy, ażeby nieprzeszkadzali piciu 
piwu. Inny mowca ks, Bark, nazwał produkcyę al- 
koholu procederem nieraoralnym, a nawst zbrodni- 
czym, Z powoda tych zarzutów powstało na sali 
ogromne oburzenie, i nie wiele brakowało, a mię- 
dzy zwolennikami i przeciwnikami byłaby się wy- 
wiązał» zacięta bójka. Wobec zarzutów przeciwko 
prasie podnoszonych, dzienniki niemieckie bojkotują 
teraz ten kongres i zwracają uwagę, Że tego ro- 
dzaju bezpodstawne twierdzenia nie pozyskają ru- 
chowi antialkoholowemu większej liczby zwolenni- 
ków. 

Pragnienie burszów niemieskich. Jubileuszowe 
uroczystości uniwersytetu wrocławskiego zakończyły 
sią przed kiiku dniami komersem, w którym wzięło 
udział około 1000 obecnych i byłych słuchaczów 
tegoż uniwersytetu. Podczas komersu tego wypito 
760 litrów czyli 15200 „bomb* piwa — obok 
innych trunków — tak, że na każdego z uczestni- 
ków przypadło przecięciowo przeszło 15 „bomb“, 
Wszystkie dla komerau tego dostarczone 76 stu- 
litrowych beczek wypróżniono do ostatniej kropli. 

Losy posłów do drugiej Dumy. „Russk. Wied.“ 
donosi, że niektórzy posłowie do drugiej Dumy z 
frakcyi socyalno-demokrat;eznej odcierpieli już ter- 
min ciężkich robót i zostali zaliczeni do kategoryj 
osiedleńców. Judin został już wypuszczony z wię- 
zienie ałgaczyńskiego; kazano mu zamieszkać w 
gminie Pietrowskiej w okręgu Zabajkalskim. Byli 
posłowie: Kirenko (g. Kijowska), Bałaszow (Perm- 
ska) i Biełousow (Jekaterynosławska) wyszli z wię- 
zienia pod Iikuckiem, Wysłano ich teraz na osie- 
dlenie do pow. Kireńskiego w gub. Irkuckiej. Ba- 
łaszowa wysłano już do gminy Preobrażeńskiej, 
do tajgi nad rzeka Tunguzką, Mieszkańcy tych o- 
kolie żyją przeważnie z polowania: ceny zboża i 
innych przedmiotów pierwszej potrzeby są nader 
wysokie. Kirenka i Biełoasow dostali się do gminy 
Porowczańskiej nad Angarą, gdzie grunty są dosyć 
żyzne i ludność zajmuje się rolnictwem. Gmina 
Preobrażeńska oddalona jest od na bliższej stacyi 
pocztowej o 200 wiorst, Porowczańska o 100. 

Pozostali posłowie z drugiej Dumy skazani na 
ciężkie roboty, odsiadnją dotąd karę w słynnem 
więzieniu katorgi Nerczyńskiej, 

Pożar hotelu „Cariton* w Londynie. Przsd- 
wczoraj wieczorem powstał w hotelu londyńskim 
„Carlton“ gwałtowny pożar, który strawił zupełnie 
dwa najwyższe piętra, skąd jednakże uratowano 
część rzeczy i mebli. W chwili katastrofy znajde- 
wało się w hotelu około 300 gości, których ogar- 
nął w pierwszej chwili popłoch. Każdy z nich usi- 
łował uratować swoje rzeczy, co się niektórym 
częściowo powiodło, Pewien generał amerykański 
chciał wydostać się 2 pokoju, ae, gdy otworzył 
drzwi, ogień dostał się do środka i zmusił gene- 
rała do cofnięcia. Widząc, że ma odcięty odwrót, 
generał stanął na oknie i wzywał ratunku, ale do- 
piero po upływie kilkunastu minut uratowała go 
służba hotelowa za pomocą drabin, Pomimo, że po- 
żar przybrał wielkie rozmiary, zginęła tylko jedna 
osoba, której tożsamości nie stwierdzono dotąd, 


Teatr w Parku Krakowskim. 


W piątek: „Krowoderskie zuchy“. f 
W sobote: Występy gościnne Artura Zawadzkiego i 
Maryi Jacobi-Zawadzkiej, 
-~ W niedzielę po południu: „Obroua Częstochowy"; ~ 
wieczór: Występy gościnne Artura Zawadzkiego i Ma- 
ryi Jacobi-Zawadzkiej, e 


pI | 


Dział ekonomiczny. 


* Dostawy. Fabryka tytoniu w Krakowie ogła- 
sza rozprawę ofertową na dostawę uniformów dla 
werkmistrzów. Oferty należy wnieść do dnia 24 
sierpnia b. r. Bliższych jnformacyj udziela Dyrek- 
cya fabryki w Krakowie, =- : 

* Zmiana taryf eksportowych austryackiego 
Lioydu. W najbliższym czasie mają wedz rewizyi 
taryfy eksportowe austryackisgo Lloydu. Firmy, 
interesowane w eksporcie zamorskim na Tryest, 
zechcą odnośne życzenia swe wystosować. pisemnie 
lub ustnie do biura Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. LE 

* Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
donosi, że w drodze publicznego przetargu rozdaną 
będzie dostawa odlewów żelaznych cyny, miedzi, 
metali, jakoteż kutych części składowych do wozów 
i lokomotyw na rek 1912, Bliższe szczegóły tej 
dostawy podane będą w „Gazecie Lwowskiej“ 
z dnia 1 września 1911. ' 

Zwraca się uwagę stron interesowanych na roz- 
pisaną w „Gazecie Lwowskiej* z dnia 14 sierpnia 
b. r. dostawę różnych materyałów drzewnych na 
rok 1912 dla kolei państwowych w Krakowie. 


Zjazd Rapperswilski. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 11 sierpnia.). 


Rapperswil. Radca dr Czołowski wykazał, 
że mąż zaufania oskarżających, p. Sokolnicki, 
w ostatnim miesiącu wyszukał w bibliotece oko» 
ło 5.000 tomów, rzekomych -duhletów, które nie 
były wciągnięte do inwentarza. Kupił je za 500 
franków na podstawie układu z poprzednim bi- 
bliotekarzem. W pozostałej skrzyni znaleziono 
dobry egzemplarz Kroniki Stryjkowskiego z ro: 
ku 1582, druki polskie z XVII. wieku oraz wie- 
le dzieł i broszur, odnoszących sią do powstania 
z roku 1831. 

Karczewski nie chciał zeznawać. W jego 
imieniu oświadczył dr Szpotański, że Kar- 
czewski będzie skarżył przed sądami szwajcar- 
skiemi o obrazę czci. pa. 

Dzisiaj przed poładniem nastąpiły jeszcze dal- 
sze oględziny w Muzeum. Komisya w ciągu 
dnia opracuje zarzuty. Słychać, że komisya jest 
zdania, że część zarzutów to drobnostki, a in- 
ne nieprawdziwe, z wyjątkiem stwierdzonej 
świeżo spizedaży dubletów. Komisya podnosi, 
że w Muzeum potrzebną jest w niejednym kie- 
runku zmiana systemu. Uznawał to zresztą także 
i zarząd Muzeum, ale z brakn funduszów nie 
mógł zmian wprowadzić. 


Odpowiedzialiy redaktor; 
Honstanty Srokowski, 
Wydawca: 
Michał Konopiński. ; 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi) 


i OW i B LLET N 
JollażREOSZKI SeN 
Lagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut 
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główna: wy* 
sylka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 
i stawcę, Wiedeń, l, Tuchlauben 9. _ 411 

W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


B. Gabryelsika, krzyszioiory 
£eaków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instramenty używane od 


: == DE Krokowa dyskusya w Mabie tntów. 


Lwów, 11 sierpnia. 


Epilepticon, prawnie chroniony. P. L. P. pisza, 
„Przeciw padaczce magc syna zalecił mu lekarz 
środek przeriw tej chorobie epilepticon. Lekarz mó. 
wi, że epilepticon jest niezawodnym a tanim środ 
kiem“. Dostać można w aptekach, Rozjrawa nau 
kowa za darmo przez skład główny w aptece Fort 
Gralewskiego, Kraków, 15. _ 1584 38 4. 


- Krynica „Olli trzech RÓŻ” 


prowadzona obecnie we własnym zarządzia — 
otwarta od 1 czerwca. 4503 16 30 


„Król Jagiełło” 


najlepsze Vergó bibułki do papierosów. Próbki 
franco u M. Tramera, Lwów, Bernsteina L. 14. 
5168 6 € ż 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 11 sierpnia.) 


Lendyn. Dyskusya w Izbie lordów do samego 
końca była bardzo dramatyczną. Po namiętnym 
apelu lordów Selborne i Curzona, przed- 
stawicieli obu zapatrywań panujących wśród 
opozycyi, przystąpiła Izba do głosowania nad 
kwestyą, czy lzba lordów ma obstawać przy 
wnioskach. Lansdoynea Była to sprawa krytyczna. 
Gdyby odrzucono wniosek Morleya, oświad- 
czający, że Izba nia podtrzymuje tych wnio- 
sków, byłby bil parlamentarny upadł, a kraj 
stanąłby wobec świeżego przesilenia. Rezultat 
głosowania był długo wątpliwy, dopiero pod 
koniec głosowania można było sądzić, że rząd 
odniesie zwycięstwo, mimo, iż zwolennicy lorda 
Halburyego okazali sięo wiele liczniejszymi, 
niż przypuszczano. Także i rząd znalazi nieo- 
czekiwane poparcie, gdyż głosowało za nim 
kilku arcybiskupów ikilku unioni- 
stycznych.parów. W kuloarach panował 
wielki natłok. Ministrów Haldane i Mor- 
leya, gdy wyszli ze sali, witano serdecznie. 

Lansdovne i jego zwolenicy po oddaniu - ; z 
głosów opuścili salę i w kuluarach oczekiwali > 
na wynik głosowania. Gdy podano do wiadomo- Kursa telegr aliczne. 
ści wynik głosowania, wznieśli liberalni paro-| więdeń, 11 sierpnia, (Giełda poładniowa.)' 
wie okrzyk „niech żyje“, a kilku unionistycz-| Marki 117:46. Kents majowa 9220, Renia Xoronow: 
nych parów poczęło sykać. Członkowie liberalni | węgierska 91-20. Akaye austr, zakł, krod, 609'-—, Akoye 


A Rn j ja- „ gakł, krod, 831'50, Akoye Anglobancu 328 75, Akgyg 
Izby gmin powrócili szybko do swej Izby z wia Usleabanko 63-0 —. Akoye Bantvereinu 552-—, Aroye r 4 


domością o wyniku głosowania. W Izbie gmin | zoanka 64650, Akcye kolei państwowych 747*26, Lom: 
ministeryalni powstali z miejsc i wznieśli o- bardy 12850, Akcye fabryki broni 765'76, Akoye tytos 
krzyk „niech żyje*. niowe 326'60. Aipiny 83976. Rima-blurany: 696'75. Ak- 
== |070 praskiego Tow. żelaznego 2777:50 Losy tureckie 
268'—, Ruble 254*—, Skoda 0—'—, Akcye galio, Banku 
Teeloniczne | telegraficzne * Uzposoaięna; sakoj 
| aposobienia: spokojne. 
i ) l I Berlin, 11 sierpnia, ;dieida poranne.) 
Akcye kredytowe 407*—, Tow dyskontowe 188 50, 


widomości „owej Reformy" | opo: sina 


Hi 4 Gielda warszawska. 
z 11 sierpnia. pe 
ja Warszawa, 11 sierpnia. 
Wiedeń. „Wiener Ztg.* ogłssza rozporządzenie | 4-procentowa renta rosyjska 83:60 rb. promiówka % 
inisterst t h sprawi 1864 roku —*— rb.; premiówka z 1866 roku —*—; 
ministerstwa spraw wewnętrznych w sprawie przy- 41j,-proo, obligacye m. Warszawy 90:80; 5-proc, poży* 
dzielenia powiatu sądowego Założno powiatu poli- | aka rosyjska | emigyi 96 rb.; 6-proo, pożyczka ÍL 
tycznego Zborów. emisyi 87060; szlacheckie 330'—; 4-proo. listy ziemia 


Oryginalny pomysł. Koło dramatyczne we Lwo- 
wie przygotowuje przedstawienie niegranej dotych- 
czas na Żadnej scenie w Polsce wesołej komełyi 
rzymskiej Titusa Muciusa Plauta p. t. „Koszyk“, 
która podobnie, jak i inne sceniczne utwory Plau- 
ta, była klasycznym pierwowzorem dla wiela ko- 
medyopisarzy późniejszych wieków, Pierwsze 
przedstawienie sztuki odbędzie się w Za- 
kopanem, dokąd artystyczna drużyna Koła, wraz 
z prezesem Antonim Godziembą Wysockim wkrótce 
wyjeżdża, Przedstawienie odbędzie się na otwar- 
tem powietrzu w dolinie Strążyskiej, 
z zachowaniem całej tradycyi widowisk staroży- 
tnych, 

igrzyska polskie, urządzone przez Tow. zabaw 
ruchowych, które miały się odbyć w czerwcu, od- 
będą się we Lwowie w czasie od 14 do 18 paż- 
dziernika, b. r. Program jest następujący: W so- 
botę, 14 października: pływanie (100 m. i400 
m. pływanie na piersiach 200 i 400 m., na wznak 
100 m., pływanie pań 100 m., sztafeta 400 m, 
skoki i nurkowanie) i szermierka (szpady ji 
lekkie szable). W niedzielę, 15 października: bieg 
na przełaj (6000 m) zawody feotballo- 
we, biegi jednostkowe (100, 200, 400 m.), skoki 
(w wyż i w dal, z rozbiegiem i bez rozbiegu, trój- 
skok z rozbieglem, skok ð tyczce), rzuty oszcze- 
pem, dyskiem i kulą, i wyścigi cyklistów 
(50 klm.). W poniedziałek, 16 paźlziernika: za- 
wody w hockeyu, bieg z przeszkodami (3000 
metrów). We wtorek, 17 października: zawody w 
hockeyn, strzelanie z łuków i broni palnej i chód 
na 20.000 m. We środę, 18 października: jazda 
konna, strzelanie, biegi rozstawne (400 m. = 
100 na 4 i 1600 m, = 400 na 4) i z płotami 
(110 m.) nowoczesny pięciobój (1. Szer- 
mierka. 2, Pływanie 200 m. 3. Jazda na kole 
1000 m. 4. Strzelanie pojedynkowe na 20 m. 5. 
Bieg z przeszkodami 3000 m.) ibieg na 1500 m. 
Nadto przez wszystkie dni odbywać się będzie 
turniej lawn-tennisowy (pojedyncza gra 
panów i pań, podwójna gra panów i podwójna gra 


Dzieci, urodzone w lecie, 


stają się dla matek często troską, gdyż mleko 
w gorącej porze często się psuje. Odżywianie 
zapomocą mączki „Kufeke* i jego łatwa stra 
wność sprawiają, że mieko nie wywołuje fermen- 
tacyi w kiszkach i zapobiega przez to wystę: 
powaniu chorób żołądka i kiszek. 147 


Pożary w Królestwie, W ciągu czerwca w Kró- |gdyż zwłoki są zupełnie zwęglone, Kilku gości ho- | mieszana). . skie 90*80; 4'heproo, listy ziemskie 91*26 rb.; 6-proo, 
k ; : : wie f s E 5 3 mia i te V 94'95 rb.; 4'|ę-prooontiowe list 
lestwie Polskiem było 519 pożarów, za które insty- |telowych i strażaków odniosło lekkie rany. Vil. Krajowy zjazd Ligi pomocy przemysłowej, Zakaz mówie po polsku, , TĘ. + arai rub.; ś. aodnah. Listy łódzkie 


Hotel „Carlton* - leży w środku Londynu, tuż 
koło 'Trafalgarskiego skweru i Galeryi narodowej, 
w zamożnej dzielnicy. Hotel ten należy do naj- 
droższych i miał zawsze: bogatą klientelę między- 
narodową, Zwłaszcza Amerykanie chętnie szukali 
w nim gościny, 

Katastrota okrętowa. Parowiec „Emir*, który 
skutkiem zderzsnia się z Parowcem  „Silwestown* 
zatinął, o czem już donosiły telegramy, był starym 
okrętem i miał już niewielką odporność. Na okrę- 
cie znajdowało się 77 podróżnych, przeważnie ro- 
botników marokańskich, którzy w Oranie wsiedli 
ka pokład. Zaledwo okręt opuścił wybrzeże afry- 
kańskie nastąpiło zderzenie się. Ponieważ kata- 
strofa nastąpiła pomiędzy godz. 3 a 4 rano, więc 


który odbędzie się w dniach 8, 9 i 10 września 
b, r. wo Lwowie, połączony z poświęceniem nowe- 
go gmachu Ligi pomocy przemysłowej i uroczystą 
inaugucacyą pomieszczonych w nim zakładów i in- 
stytucyj, zapowiada się bardzo poważnie, 
Zgłoszenia delegatów z całego kraju, zwłaszcza 
przedstawicieli nowozawiązanych wiejskich komite- 
tów Pomocy przemysłowej, napływające licznie, ka- 
żą oczekiwać, iż tegoroczny zjazd Ligi pom. prze: 
mysłowej zgromadzi dużą liczbę uczestników, 
Zapowiedziało także swoje przybycie na zjazd 
wielu przedstawicieli świata przemysłowo-handlowe” 
go innych dwóch zaborów. — Zaproszenia na zjazd 
i karty uczestnictwa w wspólnym obiedzie wydają 
wszystkie Towarzystwa Pomocy przemysłowej, biu- 
wiele osób spało jeszcze 1 nie zdołało opuścić na|ro Ligi Pomocy przemysłowej, Lwow, Pańska 11, 
czas swoich kabin i miejsce noclegowyce. Earopej-|1 biuro filii Ligi Pomocy przemysłowej, Kraków 
czyków utonęło co najwięcej 6, a pomiędzy urato» |ulica Straszewskiego 28. $ 
wanemi osobami znajduje się gubernator Oranu,| Memoryał intraligatorów. W dniu 8 b. m 
tudzież żona konsula z Tetuanu, skończyła się umowa, zawarta w roku 1908 przez 
« czeladź introligatorską z pracodawcami w sprawie 


5 Pierwszorzędna Cukiernia J- NOWOROLSKIEGO I SKI pm yaa 


Petersburg. Opiekun honorowy domu wycho- |37:46 rub.; akcye miasta Łodzi 229*— rb,; akcye Ban- 
wawczego, generał Brok, wydał rozporządzenie, | ku bandli, m. Łodzi 452'-=rb.; akcye Banku handlowe- 
zabraniające iekarzowi rozmawiać w przytułku |ge warszawskiego 487'— rb.; akoy warszawskiego Bane 

Doni o t kazi sangu | ku handl, 7 emisyi 820°— rub,; Cukrownie 376'— rb.; 

po polsku. Donósząc ym zakazie, „Riecz* |“ 7 3 -N e A H 
5 idocznie generat Brok 7 „|. |Starachowioe 276'— rb.; Lilpop lå4t'—- rb., Rudzki 
dodaje, że widoć IE obawia się, 70%:50rb.; Rudzki nowe 86-— rb.; Zawiercie 34860 rb.5. 
aby niemowlęta pod wpływem języka polskiego | Zyrardów 292— rb.; Patiłów 143'— rb; 5-proo. piotre 
nie zastrajkowały w ssaniu smoczka, kowskie 91-30 rb.; Borman-Szwedo 380*— rb.; Berlin 

„| 46:18. - : 
, © pochód katolików czeskich. Giełda zbożowa. a 


Ołomuniec. Namiestnictwo zezwoliło, jak wia- | . guðapeszt 11 sierpnia. — Targ zbożowy. i 
domo, ua urządzenie uroczystego pocho-| Pazenica na październik 11°31 do 11'32, pszenica ną 


du w dniu zjazdu katolików czeskich, |zwiecień 11:48 zina zbył do DA cd 
lecz nie w śródmieściu tylko w innej bocznej 9-19; owies na paź ern o 8-8; ; kakaradza n? 
? lipiec U'— do =; kukurudza na sierpień 0*— do 0*—, 


części miasta. Organizaturowie zjazdu wyStoso* | ynkurudza na maj 7:58 do 759; rzepąk na sierpień 
wali z tego powodu protest do ministerstwa | 15:40 do 1630. 
spraw wewnętrznych. Podobne protesty wysłali | Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo” 
do ministerstwa czescy socyaliści i cze- kojne; pochmurno, 
gcy postępowcy, którym zabroniono urzą- ma -MEMAEM 
dzenia pochodów. 
Obawiają się, że między postępowcami a kle- 
rykałami czeskimi przyjdzie do starć. 


tucya rządowa ubezpieczeń wzajemnych wypłaci po- 
gorzelcom 413.000 rubli. W porównaniu z r. 1910 
rok bieżący pod względem ogniowym jest mniej 
pomyślny, gdyż w r. z. liczba pożarów w czerwcn 
wynosiła 496, a straty 397.000 rubli. Największa 
liczba pożarów była w czerwcu w gub, piotrkow- 
skiej (76) i kieleckiej (71), największe zaś szkody 
pożar zrządził w gub. lubelskiej (77.000 rub'i), 
siedleckiej (76.000 rb.) i piotrkowskiej (68.000 rb.). 
W ciągu pierwszej połowy r. b. ogólna liczba po- 
żaru wyniosła 2.056 wobec 2.259 pożarów w r. Z. 
suma zaś strat pogorzelowych 1,580.000 rb. wobec 
2,104.000 rb. w r. zeszłym. Bardzo natomiast nie- 
pomyślnie pod względem ogniowym przedstawia się 
lipiec, w którym były dni, kiedy poczta przynosiła 
wiadomości o pożarach na sumę do 200.000 rb. 
Szakale nie ludzie. W czasie wielkiego pożaru 
w Tuliszkowie, w gubernii kaliskiej, niewiadomo 
skąd, zjawiły się — jak pisze „Gazeta Kaliska“ — 
jakieś furmanki w mieście, podjeżdżały pod zagro- 
żone domy i przyjmowały różne rzeczy z mieszkiń 


37% e ° : snym, została otwartą dla Szan. 
w Krakowie, w Sukiennicach . przedtem Rehman i Henrich, Pahaa = Só Ady» © 


4 | 
kolei normalnej 2:60 m długich a mia- 
nówicie: 3000 progów żelaznych, 2000 
progów bukowych zapuszczanych (im- 
pregnowanych), 500 progów bukowych 
niezapuszczanych poszukuje się de ku- 
pna. Czas dostawy od grudnia 1911 
do lipca 1912. — Zgłoszenia listowne 
z najdokładniejszem podaniem ceny loco 
stacya kolejowa przyjmie Adm. „N. Re- 
formy“ pod: „Progi 5965". 5965 1 3 


Poszukuję 


jokalu na sklep korzenny i delikatesów » pe” 
xojem dla gości w Krakowie. Zgłoszenia pod 
8. W. do biura dzienników i ogłoszeń Marya- 
na Hupczyca, Kraków, Wiślna 2. 595718 


_ kupuję i Ściągam 


pretensye hipoteczne i spadkowe, tudzież Wie- 
rzytelności z wyroków i ugód sądowych; odku- 
uję kartki zastawnicze na przedmioty cenne 
„ biżuterye, za dopłatą odpowiedniej wartości. 
Zgłoszenie przyjmuje biuro: „Fortuna', Kra- 
zöw, ul. Wiślna L, 4, I p. 5816 1 10 


Wózek 


na jednego konia do sprzedania. — 
Rausch, ul. Długa 38. 5958 1 3 


, Handel 


korzenny z pokojem do śniadań kupię w Kra- 
kowie lub na prowinoyi. Zgłoszenia pod mA“ 
przyjmaje biuro dzienników i ogłoszeń Marya- 
na Hapcezyca, Kraków, Wiślna 2. 5956 13 


M Sprzedania 


dwa motory benzynowe 10 HP. i 4 HP. 
prawie nie używane. — Wiadomość: 
J. Bouellat, Fabryka kamieni do ze- 
garków, Trzebinia, 5975 1 7 


Asystent farmucyi 


poszukuje posady od 1 września b. r. Oferty 
przyjmuje Stanisław Bączalski, Jasło, apteka 
„pod Gwiazdą“ = 5976 1 5» 


Przyjmuje 
zamówienia na obiady i kolacye. Ceny 


przystępne. — Wiadomość: Studencka 
L. 2, II piętro. 5960 1 2 


Łóżka blaszane 


z wkładami sprężynowemi, oraz kanapa rozkła- 
dana i garderoba damska tania do sprzedania. 
Wiadomość Studencka 1. 2, II piętro. 5977 1 2 
"Hana 


Poszukuje się 


uzdolnionej „kantorzystki (izr.), włada- 
Jącej językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, do hurtownego skła- 
du korzennego. Oferty pod: R. R. poste 
rest. gówna poczta Kraków. 5963 1 3 

a RER a PO, w oi 


W Poroninie 


pokój do wyuajęcia z utrzymaniem do 15 wrze- 
śnią. Adres: A. Trojowska, Poronin. 5971 


Biuro fabryczne poszukuje 


PANNY 


wymagane ładne pismo, znajomość języka pol- 
sklego i niemieckiego. Zgłoszenia D. J. W. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inSeratowego. 5959 1 3 


Pensycnat Tomaszewskiej 
Kraków, Krupnicza 16 ` 


pokoje „dla stałych i przejezdnych. — 
Ceny nizkie. 5954 1 6 


2 pokoje 
i kuchnia na II. piętrze w oficynie od 


1 sierpnia do wynajęcia. Łobzowska 6. 
5209 1 3 


Rpieka 


w zachodniej Galicyi nowo koncesyonowana 
poszukuje na korzystnych warnukach dzier- 
żawcy, któryby Ją kosztem właściciela urzą- 
ćził, Zgłoszenia pod M. M, poste restante Pod- 
gorze, za okazaniem kwitu. - 5972 1 3 


Drób Z i. J81, 


fęcząc, że nadejdą żywe, wysyłam opłatnie 
za zaliczką do każdej stacji: 14 wielkich, tła- 
stych kurcząt za 13:00 K, wielkie tłuste gęsi 
za 15 K. S. Mandel, Skałat |. 22. 5964 


Wdowa 


po wyższym urzędniku przyjmie na st 

panienki ze średnich szkół, Zgłoszenia pod 

adresem: P. Wilczek, Rajska 4, II p, Kraków. 
5953 1 6 


Praktyki w aptece 


poszukuje panna z ukońcozną 6 gimnazyalną 
(katoliczka). 6. H. Administracya „N. Reformy“. 
5951 1 8 


Bonkurs, 


na posadę urzędnika buchaltery- 
cznege z kwalifikacyą teoretyczną 
i praktyczną do buhalteryi podwójnej 


i samodzielnego zestawiania bilansów |Ą 


ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń Urzędników prywatnych we 
Lwowie, hotel George'a. Warunki: nie- 
przekroczony 40 rok życia, pierwszy 
tok słażby prowizoryczny, początkowa 
„płaca 3800 K. rocznie. Podania pisemne 


wnosić należy do 15 września 1911 
sroki. 5968 1 3 


Nowo otwarty 


| 
PENSYONAT „NOSAL“ 


w Zakopanem-bystrem 


nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal- 
kony i werandy oszklone, w prześlicznem 
położeniu, z widokiem na Tatry, z obszer- 
nym ogrodem, poleca pokoje z utrzy- 
maniem, po cenach umiarkowanych. — 
Obsługa rzetelna. 4281 24 24 


dostarcza Się 
w suchym stanie! : 


5429 12 26 


Bilety wizytone 


wykonuje najtaniej: 


Himdel Teofilu Belmerm 


Kraków, Długu 4, obok apteki. 


3851 13 0 


Woniejąca przyprawą, 
wyborna 


babka 


upieczona u siebie powinnaby się zna- 
leść przynajmniej na każdą niedzielę 
i każde święto w celu pokrzepienia 
i dla przyjemności. Nie jest to wcale EH 
pieczyw 0 gb ;tkowne, lecz zawiera, upie- 
j czone należycie, najpotrzebniejsze 
części pożywne w formie łatwej do 
strawienia i — co jest ważną rzeczą — 
smąacznej. Wadliwy jednak sposób 
dotychczasowego pieczenia stał bar- 
dzo na przeszkodzie temu pięknemu 
zw) Cza/owi, aż w proszku dra Oetkera 
po 12 h otrzymano 
iz wymarzony środek 
przy pomocy którego każdy, nawet nie- Bon 
wprawny, może przyrządzić bez za- BE 
rzutu babki oraz wszelkie inne pie- 
czywo i leguminy ku przyjemności 
swego otoczenia i gości. Udać mu- 
szą się bezwarunkowo, a można się FE 
s otem przekonać jedną jedyną próbą, 
T] która pozostaje trwałą przyjemnością 
pieczenia. Proszku dra Oetkera można 
dostać wszędzie; wysyła też zakład 
dla chemii kuchennej dra A. Oetkera, 
Baden, D. Austrya, najnowszą książkę | 
z przepisami na życzenie zadarmo, 
, opłaconą. 4934 1 2 


anna 


łat 30, samotna, uczciwa, pracowita, 
wyjdzie zamąż za człowieka starszego. 
Zgł. pod: ;;£34" poste rest. Kraków 
za okaz. kwitu. 5974 1 3 


dżeniłby Się 

mężczyzna lat 24, kończący w roku bieżącym 
służbę wojskową, z panną inteiigentną, która, 
lub jej rodzice dopomogliby mu do otrzymania 
odpowiedniej posady w Krakowie lub gdzie- 
indziej. Posiada niższe gimnazyum, egzamin 
rachunkowości państwowej i kupieckiej, oraz 
świadectwa wieloletniej rutyny biurowej, wła- 
da językiem polskim i niemieckim, pisze płyn- 
nie na maszynie, może złożyć ewentualnie 
parę set koron kaucji. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Buchalter 7'* posto restante Kraków, głó- 
wna poczta, za okaz. kwitu ins. 5987 3 3 


reanisia zonaty, w starszym wie- 
i3 ku, rzemieślnik (szewc) 
potrzebny na parafię w pobliżu Kra- 
kowa., Wiadomość u 00. Reformatów 
w Krakowie. 6927 3 5 


K 650.000 


- tytułem głównej wygranej ; 
11 ciągnioń na rok 11 
najbiiższe trzy już dnia 
A 16 sierpnia, 1 I 14 września 1911 roku 


przez kupno podług kursa odsprzedać 
aj się dających i w naturze wydawanych 


4 pipierów losowych 4 | 


S Kuponu gry austr. kred. losu ziemskie- 
go emisyi z r. 1880, 


Losu Bazylika. 5804 45 BE 
8 Serbskiego państw. losu tytoniowego. [A 
a Losu Jó-sziv „Dobrego serca“, É 


Wszystkie cztery papiery razem > 
imie E 18325 lub tylko na = a 
54 raty miesięcz. po K 4"— 
z natychmiastowem wyłącznem pra- 
wem gry. 
Promesy losu kred. ziemskiego tylko 
po K 5'25. 
Wykaz ciągnień za darmo. 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, $ 
I, Schottenring tylko 2 R 7 
NB” Róg Gonzagagasse — 


> 
wr "ję re 
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Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Gorące miesiące letnie sprzyjają tozwójo%i i szerzeniu Bię wsżelkich chorób zakażnych, a jest 
i znaną rzeczą, że 


szkarlatyna, odra, tyfus, ospa w lecie występują silniej, niż w innych porach roku. Jest to = 
zatem konieczną rzeczą, ażeby się w każdym domu znajdował jaki środek desinfekcyjny. Za 
niezawodny uznany środek desinfekcyjny taraźniejszości 


jest bezwonny, bezpieczny i tani, w każdej aptece i drogueryi w oryginalnych flaszkach po 

80 halerzy do nabycia, Działa szybko i niezawodnie i dlatego wszyscy lekarze chętnie go pole- 

omją do desinfekcyi w razie choroby, do antyseptycznych upatrunków (na ranach i wrzodach) 
*' i w celu zapobieżenia zakażeniu, 


1 
jest wybornem, lagodnem mydłem toaletowem z lysolem i działa antyseptycznie. Mydła lyzo- 
formowego można użyć na najtkliwszą skórę, nawet u niemowląt; upiększa cerę, czyni ją de- 
likatną i pachnącą. Jedna próba wystarcza i po niej każdy używa tego mydła zawsze. Cena 

kawałka 1 korona. 


MIET 


jest wodą do ust o wybitnie antyseptycznem działaniu, Usuwa szybko i niezawodnie nieprzy- 

jemną woń z usti konserwuje zęby. Oprócz tego służy lysoform miętowy podług przepisu lekarza 

do płukania gardła w nieżycie krtani, zapalenin szyj, katarze, Kilka kropel wystarcza na pół 
szklanki wody. Oryginalna flaszka kosztuje 1 koronę 60 halerzy. 


Wszelkich wyrobów lysoformowych można dostać „w każdej aptece i dro 
książkę o „zdrowiu i desintekcyi** wysyła każdemu na żądanie ch 
Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. 


gueryi. — Zajmującą 
k A. C. Hubmann, 


wna wygrana 
w 11 ciągnieniach na ro 
I kupon gry austr. kred. ziem. logu emi- 


Ogólna głó G 

LI aA 650.000 K 
i serb. państwowy (tytoniowy) los 

Il ios ló-sziv (Dobrego serca) 

a 16 sierpnia i I! września I9il r. 


Wszystkie 4 losy razem za gotówkę około 190 K iub na [ 48 raf miesięczn 4450 K | 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne po- 
twierdzenie kupna. Zamówienia przek. poczt, — Tylko z oryg. losów musi być każdy 
wyciągnięty i można go odsprzedać każdego czasu po kursie, 
> Do ciągnienia już dnia (6 sierpnia [911 r. 
1 Promesa ziemska tylko K 5:50. 3 Promesy K 15. 


y ROBERT REITLER, Wiedeń 


Najbliższe 2 ciągnienia już dni 


Wiedeński kantor wymia 


wd 


| sa najlepsze w świecie! 


jylączna sprzedaż. Hierzmamm Hirsch, 


yma każdy kupujący najmniej za 3 kor. 
Podkłady z włosów. Siatki na włosy. Szezotki. Lustra. Grze- 
bienie. Artykuły kosmetyczne. Periuiny na wagę prze- 
szło 80 zapachów w cenie od 30 hal za 10 gramów 


L- KOR 


raków -= 


+ 
e 


" - Floryań 


przeciw pierzchnieniu i pękaniu naskórka, usuwa czer- 
— woność rąk, nadaje białość i aksamitną miękkość. — 


Tuba 50 kalerzy. 


- Jan Ihnatowicz 


Lwów, Sykstuska 25. 


Kraków, Sukiennice 20. 


INTROLIGATO 


(tylko chrześc.), mający chęć otworzenia własnej pracowni w pow. mieście, ze- 
chce zgłosić się osobiście lub listownie do drukarni p. Stanisława Kopacza 
w Rawie Ruskiej. Zapewniona robota dla c. k. Władz. rząd. i auton, z dru- 
karni, czytelń miejscow., tudzież wszystkie roboty prywatne. 


Lwów, Szajnochy 5 (róg Sykstuskiej) 


w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług & 
nowoczesnych wymogów urządzony. 
Pedantyczna czystość. 4 


Henryk Kaufma 


Ceny umiarkowane. 


n, 


, właściciel. 


e "RE 


francuskie aparaty do na 
tychmiastowego sporządzani a 
wszelkiego rodzaju musują- 

cych napojów. 


BĘ" odnośne prospekty i 
opisy darmo. "ZER 


Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodów. 


Polecają 


REIM i SPÓŁKA - 


Kraków, Rynek, Linia A-B. 
5828 1 2 


Lajęcić popołidniówe 


odpowiednie, chętnie przyjmie urzędnik anto- 
nomiczny, samodzielna siła z kiikuletnią pra- 
ktyką, z maturą gimn. i Akademią handlo wą 
Zgłoszenia Z. S. posto rest, Kraków, za oka- 
zaniem kwitu ins. 5844 4 4 


Kupuje i sprzeńtije 


Do sprzedania: biurka, stoły, parawaniki, oto- 
many, różne maszyny po szycia, Sprzedaje 
najtaniej katolicki handel mebli używanych 
i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. Jana I. 14, sklep. 
B005M0V LUWR PRE 


| © J=Tej]efF=1 


starsza, inteligentna, pracowita, zajmie się 
dziećmi, gospodarstwem domowem; przyjmie 
miejsce chętnie do samoistnego zarządu na wy- 
jazd. Zgł. pod: „Łagodna” post. rest. Kraków. 

5910 3 3 


Na reumatyzm 
gosciec, postrzał (ischias) i łamania po- $ 
leca się uśmierzające nacicranie, od wie- 
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez | 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 

Í komitościuznane Łinimentum Gaultie- 
riae compositum z prawnie zarejestr. 
marką ochronną 


| „NER 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
2 w Tarnopolu, Cena fiakonu 80 hal. — 10 
W fakonów 8 koron. nie liczac opakowania 
j i franko. Tysiące listów dziękczynnych $ 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
ce chemika Dra Juliusza franzesa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
Wiszniewskiego i Kedyka, jakoteż 


tygodniowo 
można sobie spłacać n 


S. Zahna 


w Krakowie, przy uli- 
cy Floryańskiej l. 31. 


dostawcy związku c. k. urzędników państw,, 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z ó-letnią gwarancyą, po 
mader niskich cenach, a mianowicie: ze- 
garek prawdziwy Koskopf Patent za 13 kör., 


|| Omega srebrny za 24 kor., Zegarek złoty 


za 18 kor., Łańcuszek złoty 1i-karatowy za 
9 KOT., Łańcuszek srebrny za I kor., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3 KOP., 
z powodu wicikiego zapasu. 5165 4 5 


WinoSsrona 


wyborne lub morele jesienne, wielkie, wybiera- 

ne, 5 kg. za 4 K, gruszki stołowe, śliwki, za 

2:50 IK, pomidory, strączki papryki, ogórki, 

melony cukrowe, za 2 K, — wysyła Jenö 

Miiller, właściciel winnicy, Kiskunhałas, Węgry, 
5714 88 


= oW m m, hi ? 
| y f D gi 7 
pomocnik BIUKGOU 

obznajomiony z korespondencyą polsko-niemie- 
cką, buchalteryą i pracami cłowo-spedycyjnemi 
poszukuje zajęcia od 15 sierpnia, Łaskawe zgło- 
szenia „Probus 100% poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 5723 8 8 


Chłopca 


do praktyki poszukuje Cukiernia Wa- 
leryana Nowaka w Boclini. 5915 3 12 - 


Poszukuję 
r © 
spólmika 
w celu powiększenia kawiarni i restau- 
racyi na prowincyi. Możliwa również 
sprzeduż. Zgłoszenia przyjmuje adm. 
„N. Reformy“ pod: 5944. 5914 3 12 


Nu przeńsiębiorstoo 


jest przy kolei 6 pokoi w suterenie na życzenie 

z osobnem wejściem od ul. Niecałej, do wyna- 

jęcia. Wiadomość nl. Radziwiłłowska 28, I p. 
5917 4 5 


5 kilowy, franko za zaliczką, de- 
ROSZ zn; 4 * jabłek stołowych lub 


| | uszek 3 K, 100 kilo 30 K, Wysyła $. Fallik, 


Zaleszczyki L 5. 5921 3 8 


Grzyby suszone  : 


tegoroczne, same białe czapki, wysyła w ka- 

żdej ilości po K 6 za 1 kilo. Większym odbior- 

com taniej. Józefina Kiełczewska, Rzeszów, 
5925 3 4 


- Bo oykcjęcii 


od 1 września b. r. „pbszerny sklep frontowy 
w domu pralni „Lilia“ ul. Długa l 19, 5952 1 3 


M 


mądra lay SECYCY 04 
katolik, lat 26, poszukuje odpowiedniej 
posady; posiada jak najlepsze referencye 
włada językiem polskim i niemieckim, 
na żądanie może żłożyć kaucyę. Za po- 
średnictwo wynagrodzi do 1009 K. — 


„| Zgłoszenia tylko listow. pod: „Ślązak” 


przyjmie adm. „N. Reformy“ 5938 2 3 


Piątek 11 Sierpnia 1911. 


i A 


Zarząd dóbr X. X. Sanguszków w 
Gumniskach, p. Tarnów,"poszukuje zaraz 


nadzorcy 


kep wiklowych i małych lasków i do 
objazdu granic, obznajomionego z po- 
miarami gruntów i prowadzenia ksią- 
žek, — Etat: 120 K miesięcznej pen- 
syi, mieszkanie, opał, 2 morgi ogrodu, 
utrzymanie 1 konia i 2 krów. Wyma- 
gama niższa szkoła leśnicza i nieprze- 
kroczony 40 rok życia. Podania nie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
5928 2 8 


- Panienki 


uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 

z całodzionnem utrzymaniem. Warunki przy- 

stępne, konwersacya francuska bezpłatnie, for 

tepian na miejscu. Beline miyny l 9, I p* 
5924 3 18 , 


orienian 


długi, w dobrym stanie, tanio do sprzedania, 
Siemiradzkiego 4, JI p. 5935 2 8 


Zdolna krawcowa 


poszukuje zajęcia. Wiadomość W. F. poste re- 
stanto Kraków, za okazaniem kwitu. 5933 2 3 


Agenci 


za kaucyą de sprzedaży maszyn rolniczych po- 
szukiwani. Zgłoszenia pod „„Zdolni'* posto rest. 
Podgórze, za okaz. kwitu ins, 5939 3 8 


KAKA ubikacgi 


nadających się na urządzenie sklepu, 
kawiarni itp. do wynajęcia. Wiadomość 
u gospodarza, ul. Długa 65. 594922 


IE 


dużych, słonecznych pokoi, z 4 
stron światło, do wynajęcia. 
Willa, Groble 5. . 8788 3 8 


MICHA AOTEJNONLEA 


władającego dobrze językiem niemie- 
ckim i piszącego na maszynie Under- 
wood przyjmie zaraz Drukarnia A. 
KMoziańskich w Krakowie, ulica 


$ | Karmelicka. 6061 2 8 


r s ah kupuje 
Po najwyższych CBNACH gżywano 
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5424 8 20 


W Myślenicach 


jest do sprzedania willa murowana, o 4 poko- 

jach, przedpokoju i 2 kuchniach, wraz z 11/ą 

morgowym ogrodem i sadem. Wiadomość u p. 

W. Kawy w Krakowie, ulica Helclów 1. 8. 
5792 3 3 


“Pani 


posiadająca kuchnię i obszerne 2 pokoje fron- 
towe., z balkonem, na I piętrze, poszukuje in- 
teligentnej pani Jub panny na wspólne mie- 
szkanie. Wiadomość pod Z. Z. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins* 5857 2 2 


Do sprzedania znakomicie prosperująca 


Proguerya 

8 

w mieście 11,000 mieszkańców. W niedalekiej 
przyszłości kopalnie nalty w okolicy! Informa- 
cyj fachowych udziela B. Piętowski, Turka 
n/Str. A 5865 3 3 


Burhalior | korespondan 


biegły w jezyku polskim i niemieckim, 

znajdzie stałą posadę od 15 sierpnia b. m. 

Zgłoszenia: I. Kasesuik, Kraków. 
5900 2 8 


Pokó dnży, frontowy. lub 2 z umeblo: 

waniem, pościelą, mogą mieszkać 
po 2, 83 osoby lub małżeństwo, oraz kuchnia 
wraz z naczyniem. Zaraz do wynajęcia. Przyj- 
muje się także studentów z domów inteligen- 


tnych na stancyę z całem utrzymaniem. Wie- 
lopole 1, 7,:I na prawo. 5901 2 2 


Polska Spółka spożywcza w Brze- 
szczach poszukuje 


kieroomika sklepu 


zdolnego, kawalera, z kaucyą 1000 K. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyj- 
muje się do 20 sierpia. Nieuwzględnione 
oferty pozostają bez odpuwiedzi. 5842 3 3 


eA Młodszego magistra 


lub asystenta poszukuje od 1 wrze- 
śnia lub później apteka Alfreda Stepka 


w Andrychowie. 570183" 


- Mekle 


dywany, porcelana, szkła, bielizna stołowa i lam- 
py, Są tanio do Bad Er ai 12, parter 
5796 


Mantzycietia haft 


maszynowego, młoda, inteligentna, poszukuje 
umieszczenia na wsi, w okolicy górskiej, na 
przeciąg kilku tygodni, zobowiązując się w tym 
czasie wyuczyć haftu maszynowago osobę, ma- 
jącą w domu maszynę pierścieniową. Warunki 
przystępne. Zgłoszenia Singer Comp., Szpitalna 
L. 40, dla „,Piront*. ' 590933 


Półtoraroczny x 
chłopczyk z młodych, zdrowych rodziców, ładny, 
zdrów, w dobre ręce do oddania za swojego. 
S. Z. 50 poste rest. Kraków. 576956 


Panna 


lat 28, mająca stałe utrzymanie, nawiąże kore- 
spondencyę z mężczyzną łagodnego usposobie- 
nia, inteligentnym, na stanowisku. Zgłoszenia 
W. W. 600 postu restante Kraków, główna 
poczta, za okazaniem kwitu ins, -5724 5 5 


Rządca drukarni L K Górski, 


